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OBRAZ „placu boju" przed hotelem „Warszawa" zmienił 
się od niedzieli nie do poznania. Coraz liczniejsze grupy 

wiernych warszawskich kibiców w wieku od 1—70 lat, bez 
różnicy płci, gromadzą się przed wejściem, czekając cierpli­
wie. nieraz godzinami, na przyjazd autokaru, wiozącego gości 
s lotniska lub z dworca. Wysiadających zawodników wita 
szmer głosów, komentujących ich narodowość i nazwiska.

A gości najechało w ponie­
działek co niemiara! Nawet Bel­
gowie. których spodziewano się 
dopiero we wtorek, przyjechali 
wcześniej. Każdemu-pali się ,do 
„skosztowania" warszawskiego 
i podwarszawskiego bruku.

Lista ekip,, które,zawitały do 
Warszawy w poniedziałek przed­
stawia się następująco:

WĘGRY: Kaiser, Aranyi, La- 
szło, L. Szabo, Toeroek, I. Szabo.

LUKSEMBURG: An tony, Gint, 
Grisius, .lacobs, Sćhreiber.

FINLANDIA; Juvonen, Hau- 
talahti, Loefman, Malmberg,

Pod „TRZYNASTKA"

to Polacy!
w hotelu „Warszawa

Gdy po ligowej

NIEDZIELI
przychodzi
PONIEDZIAŁEK

LIGOWCY minęli Półmetok rundy wiosennej, 
Aktualny układ tabeli w minimalnym stopniu 

różni się od przedsezonowych horoskopów, Zaska» 
kują tylko 2 pozycje. Wprawdzie liczono się z lep- 

w tym roku grą chorzowskiego Ruchu, mało 
było Jednak śmiałków, którzy po 6 kolejkach prza- 
wldywallb/ Jego zasłużony prymat, Podobnie nie­
wielu sądziło, że Stal Sosnowiec przejmie zeszło-
roczną rolą Leohą Poznań, Pozostało lokaty 
lidze są chyba zgodne z planem.

Przed tygodniem pisaliśmy, te trener Cebula 
ojska łzy z oczu sosnowieckich kibiców. Dziś

wy«

żerny dodaći łzy ronią takie piłkarze byłego wice= 
mistrza Polski. W Sosnowcu panuje rozpacz!

Nłe We wszystkich jednak obozach panuje nastrój
- przygnębienia. Akcje wyraźnie Idą

Nagroda przewodniczącego Ra­
dy Państwa Aleksandrą Za- 
wadzkiego dla najlepszegóze- 

spoiu na terenie Polski
Fot. CAF

pre-

Nie ujrzymy jia starcie
ZESZŁOROCZNEGO TRIUMFATORA

Nenczo Christowa

. będziemy życzyli najlepszych sukcesów na tra­
sie Warszawa — Berlin — Praga. Od lewej: Jerzy Jankowski. 
Jerzy Pancek, Bogusław Fornalczyk; Stanisław Królak, Henryk 

Kowalski i Zbigniew Głowaty

Drużyna, której w górę. By się dowiedzieć, co myślą na Śląsku, 
w Warszawie. Gdańsku, w Krakowie, czy Łodzi, 
przeczytajmy zamieszczone na str. 3 poniedziałku® 

naszych korespondentów,

Puchar ufundowany przez 
trsa Rady Ministrów Józefa 
Cyrankiewicza, przeznaczony 
ol" nojlepsrcpo zawodnika 

" yscigu na terenie Polski
Fot. CAF

JUŻ dziś z aamegó rana zasyg 
nali,ouano nam z Sofii, ,że w

i ap; ezentacji Bułgarii nlebędzie w 
tym roku Christowa, ale jakóś nie 
bardzo w to wierzyliśmy. Trudno 
było sobie wyobrazić, że sympa 
tyczny Nenczo, który tak ambitnie 
wypracował sobie w ub. rokn.zwy 
cięstwo indywidualne, nie .zjawi się 
na -starcie ’.w Warszawie,, by bronić 
tytułu. A jednak... Koleba Nikołow 
z „Narodnegó Sportu*' towarzyszą­
cy swej druz.ynie, poinformował nas 
o odnowionej.,kontuzji kolana, któ­
rej Christów uległ po vcieskim 
ukończeniu wyścigu eliminacyjne­
go Płowdiw-Sofia il5S km) w dniu 
o kwietnia. x

Po tygodniu wydawało się, że no­
ga wraca do. normy j Nenczo roz­
począł treningi. 20 W letnia ból « 
napuchniętym kolanie stał się tak 
dokuczliwy, że lekarz nakazał 
przerwę w treningach na 15 dni 
l tym samym udział w Wyścigu 
wziął w łeb.

Osłabiona drużyna bułgarska nie 
jest jednak taka ' zupełnie słaba 
Kolew jest w tym roku w dobre i 
formie (był drugi ’w wyścigu Płow 
dl"' — Sofia), a oprócz niego star1 
tują jeszcze dwaj atarży znajomi:

Na»;
!IW, ■ rU /.najomy Anglik Brdtain ma na swym koncić 

ir.ectcgn miejsca w roku 1955.1 drugiego W 1957 ' 
w Wyścigu Pokoju L ’

Fot, „PS" B. Rumiński

Kocew 1 Atanasow, który zakonspi­
rował się pod sportowym pseudo 
nimem • „Gornakow". Oprócz - te j 

1 trójki, która zna-, dobrze trasę Wy 
। ścigu, startuje dwóch .młodych.

Hiew i Aleksandrów, a trzecim no 
wicjuszem 'jest starszy od nich 
Asenow. Nie od rzeczy będzie także 
wspomnieć, że Kolew zdobył -w ub. 
roku tytuł mistrza Bułgarii.na luń 
km, co specjalnie podkreślił, trener 
drużyny, którym jest nie kto inny, 
jak ‘‘uczestnik- Wyścigu- Pokoju u 
19-19, 1950. t 1951 f. — Stepan Iwa 
no.w. ■' .■

ROY GAUF1N 
ZAWSZE DOBREJ MX$LI

Kierownik ekipy szwedzkiej p. 
Roy Gaufin. należy do tych sylwe? 
tek. bez których nie można sobie 
już wcale .wyobrazić naszego Wyś­
cigu. Wysoki, niemłody Już, uroczy 
oryginał ma w swym sposobie by 
cia tyle żartobliwej dobroci, że z 
prawdziwą przyjemnością potrzą­
sam jego wyciągniętą serdecznie 
prawicą.

— Mam coś dla pani — powiada, 
wyciągając z kieszeni poniedziałko­
wy numer gazety -„Oagens Nyhe 
ter”, w której pod wielkim tytułem 
czytam sprawozdanie z niedzielne­
go wyścigu w Sztokholmie. Na du­
żym zdjęciu zwycięzca, 29-lctni Ru­
nę Ericsson ze swa córeczką He­
leną na ręku i podpis: „Zawodnik 
ekipy szwedzkiej na XI Viysciq Po­
koju — triumfator wyścigu i dum­
ny ojciec".

Marny go. przed sobą w orygina 
le. Wysoki, ciemnowłosy, nie wy­
gląda wcale na Szweda. Kapitanem 
ekipy jest jedyny były uczestnik 
Wyścigu — Gunnar Lindąren. który 
mimo swych 33 lat, uważany jest 
za najlepszego zawodnika. Lind- 
^ren ukończyć niedzielny wyścig na 
4 miejscu. Olle Olshaeil na 2-lm. 
Joensson na 5-ym.

— Myśleliśmy, że nareszcie po­
goda nam dopisze — opowiada p 
Gaufin. — Ale gdzie tam. P. oszc 
sobie wyobrazić, że od rana spadi 
śnieg, a okoliczne rzeki i jeziora 
są jeszcze ciągle skute lodem* -Za 
mało, o wiele ża mało mają- moi 
zawodnicy'kilometrów w nogach.

Skargi p. Gauflna przerywa „de­
legacja”, składająca się z dwóch 
miłych niewiast./ z których jedna । 
wygłasza powitalne prremćwbmie. । 
Stojąc półkolem, jeszcze w podróż- i 
nych płaszczach, Szwedzi wy- , 
siuchują zaproszenia na win- 1 
rek po południu do fabryki | 
kosmetyków „uroda”. P. Gaufin l 
mówi po polsku: ..Dziękuję", a po | 
lem py.a Mę dyskretnie, co 
słowo ..uroda”?

SYLVERE MAES
LUBI WYŚCIG POKOJU I

Alfa i omega belgijskiego kolar- ; 
stwa, były król szos, kierownic • 
ekipy Sylvere Maes jest r radon a- I 
ny i zarazem. niezadowolony.
. — Przyjechałem, bo polubiłem : 
bardzo ten wasz wyścig, ale szko- i 
da, wielka szkoda, że nie mogłem 1 
przywieźć że sobą kilku niezalez- I 
nycn. albo przynajmniej najlep- > 
szych amatorów Belgii. Na|lepsze i 
nasze shy rczestniczą w 8-etapo- ' 
wym Tóur dc Belgkme (ok. 2000 ' 
km), który rozpoczął się w sobotę. | 
iVyścig Pokoju jest u nas w kram ; 
tak popblarny,- żę ‘chłopry <yvki'ó- J 
caja 'się ó prawq pojechania. Naj- t 
większą chyba reklamę zrobił wy- < 
śclgowi Proost kiedy po zdobyciu 
mistrzostwa świata ogłosił urbi et < 
órbi. że sukces swój zawdzięcza w ! 
dużym . stopniu Wyścigowi Pokoju,1 
•■«tory pomćgł mu dość' wcześnie | 
dopc eto .wysokiej formy, stano- i 
wiąc najlepszy trening wiosenny, : 
jaki,sobie,można wymarzyć, w e- i 
kipie, którą . przywiozłem do War ­
szawy .niema co prawda kolarza na ’ 
miarę Proosta lub Butżena, ale taki | 
BUvlar nokortał wi»iuz dobrych 
przeciwników ua 8-etapówym w,v- I

ścigi: Etolle dc .Namur. Doumont 
nie dalej jak w niedzielę wygra’ 
120 km. Hermana jest szosowym 
mistrzem arratrrskim Pelgii. a i 
reszta, to bojowi chłopcy, ktćrz;.

Pod „CHRISTÓW"

Luksemburg 
zgodnie 
z planem

Lukscmburczycy przyjechali 
Warszawy w zapowiedzianym skła­
dzie pod kierownictwem Jean Gold-

.. Fot „PS? — E. Warmiński

& .*

do

w 
»

| Półfinałyf 

pucharu I

Sportu i „PS” 2

odwołane 2

y APLANOWANE na* 
środę i czwartek, tj. 30 J 

• bm. i 1 maja półfinałowe O g mecze o puchar „Sportu" i fi 
• „PS“ zostały odwołane, § 

. wskutek powołania zawód- 9 
ników Górnika Zabrze i fi 
Polonii Bytom do reprezen- • 
tacji Śląska, która w dniu* 
1 maja rozegra międzyna-fi 
rodowe spotkanie z czoło- • 
wą drużyną węgierską • 
MTK Budapeszt. Nowy ter- fi 
min półfinałowych spot- • 
kań nie został jeszcze u- • 

zgodniony. fi

Schmidta, wielokrotnego uczestnika 
wyścigu Tour de France.

Jestem Już po raz drugi w Pols­
ce, ale po raz pierwszy byłem u 
was w niezbyt miłych okollcznoś- 
ciach — mówi p. Goldschmidt. — 
W czasie wojny wcielony siła do 
Wermachtu, przebywałem przez 
Jakiś czas na Pomorzu.

Kolarze Luksemburga Jeszcze w 
niedzielę startowali w wyścigu na 
120 km, wygranym przez incobsa 
z przewaga 2.40 min. nad XeVem. 
Wszyscy kolarze drużyny Luksem­
burga są amatorami.

Przebój Machorka „nie wyszedł" — pitka stała się łupem bram-
karza Wisły Karczewskiego. Zawodnik z nr. 3 to Kawula, a 

nr. 6 — Snopkowski. Gwardia — Wista 4:2
Fot. „PS" — M. Szymkowskl

Kolarze radzieccy (na pierwszym planie Kapitanów i Kolum- 
biet) na pierwszym treningu w Warszawie

UWAGA!
3 maja w Warszawie

:*
Fot. CAF startuje czołówko 

ze Spały
LA warszawskich zwolen- . n*c wszystko. Łącznic przyje- 

u ników lekkoatletyki mamy dzie bowiem ze Spały aż 63 
wesołą nowinę. Oto już 3 maja ’ ” ’ 
będą oni mieli okazję zoba­
czyć dobre zawody lekkoatle­
tyczne w swoim mieście. Sto­
łeczna Legia postanowiła spro­
wadzić.ze Spały czołowych na­

zawodników i zawodniczek.
O imprezie tej napiszemy 

szerzej w następnym numerze

LEGAWCÓWNA SKOCZYŁA 5.62

szych kadrowców i na włas­
nym stadionie zorganizować 
zawody, o jakich wiele miast, 
chętnie by się ubiegało.

Wystarczy powiedzieć, że w 
Warszawie dojdzie do takich 
pojedynków jak: Foik — Ja- 
rzembowski na 100 m, Mako- 
maski — Każmierski — Jaku­
bowski i Orywał na 800 m, 
Swatowski — Kulikowski —

KATOWICE. Pierwsze kontrolne 
zawody lekkoatletów II ligowego 
katowickiego Baildon u przyniosły 
trzy dobre wyniki. Legawcówna w 
swym pierwszym tegorocznym star, 
cle skoczyła w dal 5.62 m. Słabo 
natomiast wypadł w tej samej kon- 
kurencjl Franczak, któremu nie u- 

.Przekroczyć " m. Zrehabi- 
m slę on, n?lomiasl w biegu na 

100 m uzyskując czas 10.9 sek.

NORWEGOWIE PRZYJADA NA 
MEMORIAŁ

„.i"!?2/58 '.Państ\v. które mają u- 
czestniczyć w tegorocznych mię­
dzynarodowych zawodach' lekkoat­
letycznych o Memoriał Janusza 
kusoclĄsklęgo stale sle powiększą 
W poniedziałek do PZLA wpłynęło 
potwierdzenie udziału w tvch za. 
wodach reprezentantów Xorwceli 
•nSX°fkl ««łóżek l.ekkoailctvcznv 
powiadomił równocześnie, że imion-

Proske na 400 m, Malcherczyk 
— Schmidt w trójskoku, Sidło 
— Radziwonowicz w oszczepie, 
Dmowska — Sobocińska w dy­
sku kobiet. Już tych kilka naz. | 
wisk wystarczy, aby zawody 
wzbudziły .wielkie zalntereso- 
wanie, , a prteclei to Jeszcze { J^emoriaiu nadesic na początku ma-
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Rozszerzone p^zyaium za-1 
rządu APRL, które w ubiegły . 

czwartek obradowało w Ostrowie 
W.kp., wytypowało spośród zgro­
madzonych tam szybowników ka­
dry szóstkę pilotów, którzy w cza­
sie eliminacji otoczeni zostaną 
specjalną opieką jako najpewniejsi 
kandydaci do reprezentacji Polski 
na mistrzostwa świata. Są to: Jeny 
Wojnar, Edward Makula, Marian j 
Gorzelak, Tadeusz Góra, Zbigniew . 
Kirakowski i Jerzy Popiel. )

Decyzja ta, sprzeczna z poprzed- | 
nio ustalonym trybem powołania j 
reprezentacji dopiero po odbyciu 
eliminacji, podyktowana została 
prawdopodobnie nieszczególnymi l 
warunkami atmosferycznymi. k:óre 
utrudniają przeprowadzenie zawo­
dów’ eliminacyjnych.

Eliminacje jednak rozpoczęły się 
i praktycznie każdy z przebywa­
jących w Ostrowie pilotów ma ■ 
jeszcze szanse na zakwalif:kow’a- I 
nie się do reprezentacji, o Ile o-
siągnie wyniki lepsze od wyróż- |
nionej szóstki. Oprócz wymienio­
nych 6 pilotów, w eliminacjach 
biofą również udział: Majewska, 
Sochacki, Dziuba, Witek, Wodzyń- 
ski i Przyjemski. Przywileje, któ­
re ..nadano" wybranym 6 zawod­
nikom. sprowadzają się do posia­
dania przez nich radia oraz pierw­
szeństwa w’ ściąganiu z terenu. !

Zmieniło się również kierownic- ' 
two treningowego zgrupowania szy- । 
bowników. Adam Zientek zrezygno- | 
wal z opieki nad kadrą, ponieważ j 
musi się on punie zająć oblatywa- i 
mem „Muchy Standart". Trene- । 
rem naszych zawodników jest o- i 
becnie doświadczony pilot Józef ,
Bańkowski, zaś kierownikiem
zgrupowania mjr Jankowski.

s PRAWA szybowcowych
strzostw świata nie stała

mi­
na

porządku obrad generalnej konfe­
rencji Międzynarodowej Federacji 
Lotniczej FA1 w Los Angeles, jed­
nak wszyscy uczestnicy konferen­
cji interesowali się nią ogromnie.

delegacja i 
polska tyia w kuluarach nieustan- •
Nic też dziwnego, że

nie oblężona. Większość py.ań. s*a- 
wanych przez delegatów innych 
państw, dotyczyła warunków me­
teorologicznych w naszym kraju. 
Przedstawiciele zagranicznych ae­
roklubów starali się przede wszyst­
kim dowiedzieć, jak należy się । 
ubrać i wyposażyć na parotygod- ।
niowy pobyt w Polsce. Mag

40 punkt uchwały
Kongresu Zw. Zaw.

W ubiegłym tygódniu opublikowana została uchwała 
IV Kongresu Związków Zawodowych. 40 punkt tej 
uchwały zainteresuje niewątpliwie naszych Czytelników, 
ponieważ precyzuje stanowisko Kongresu wobec zagad­
nień kultury fizycznej. Poniżej podajemy jego tekst w 
pełnym brzmieniu.

DZIAŁALNOŚĆ w dziedzinie wychowania fizycznego, tu­
rystyki, sportu i innych form aktywnego wypoczynku 
po pracy — ze względu "na diize wartości zdrowotne, wycho­

wawcze oraz poważną rolę, jaką odgrywają w rozwoju czło­
wieka 1 w kształtowaniu postawy społeczeństwa — jest sta- 
tutGwym obowiązkiem wszystkich organizacji 1 instancji 
związkowych.

Główną uwagę wszystkich związków zawodowych należy 
skierować na powszechny rozwój wychowania fizycznego 
i wypoczynku po p«racy. W tym celu należy rozbudować sieć 
zakładowych ogniw krzewienia kultury fizycznej i ognisk 
terenowych TKKF, liczniej i lepiej niż dotychczas budować 
i wyposażać ośrodki wypoczynku świątecznego, ośrodki cam­
pingowe, przyzakładowe i osiedlowe boiska do gier 1 zabaw. 
W zakładach, w których Istnieje szczególna potrzeba, pro­
wadzić gimnastykę niezbędną dla regeneracji sił i zapobiega­
nia powstawaniu schorzeń zawodowych. W dalszym ciągu 
należy umacniać i rozwijać działalność związkowych klu­
bów sportowych zwiększając ich samodzielność i gospodar­
ność. Związlii zawodowe i administracja gospodarcza win­
ny przyjść z wydatną pomocą klubom sportowym w zakresie 
finansowym i organizacyjnym, w podnoszeniu na wyższy po­
ziom pracy ideówo-wychowawczej, stworzeniu dogodnych 
warunków' dla dalszego wzrostu poziomu sportowego nie tyl­
ko czołówki, lecz również szerokiego zaplecza w postaci 
sportu masowego', zwłaszcza wśród młodzieży.

Należy zobowiązać CRZZ i Radę Kultury Fizycznej i Spor­
tu CRZZ do sprecyzowania w najbliższym czasie postulatów 
związków zawodowych pod adresem władz państwowych, a w 
szczególności: w sprawie proporcjonalnego podziału, nakła­
dów finansowych na wychowanie fizyczne i sport z budżetu 
państwa i innych źródeł, z utrzymaniem zasady kierowania 
środków na sport związkowy po przez CRZZ, uznania obiek’ 
tów i urządzeń sportowych jako urządzeń- socjalnych, z jed­
noczesnym obowiązkiem ich budowy, utrzymania i konserwa­
cji przez zakłady pracy z funduszów zakładowych i socjal­
nych.

List ze Szczecina
Więcej takich wizyt
SZCZECIN, 28.4 (dalekopisem). 

Przez dwa dni bawiła na szczeciń­
skim Wybrzeżu delegacja Główne­
go Komitetu Kultury Fizycznej z 
przewodniczącym Włodzimierzem 
Reczkiem na czele. W skład dele­
gacji wchodzili ponadto — członek 
Prezydium GKKF, Leszek Bednar­
ski, dyrektor Departamentu Za- 
rządóur Sportowych. Tadeusz Ku- 
char oraz wicedyrektor Departa­
mentu Sportu Jerzy Łysakowski.

Dwa dni to naprawdę zbyt krót­
ki okres by poznać wszystkie pro­
blemy ponad ćwlerćmlllonowego

Jankowkz drugi
w Bukareszcie
a Kotówna trzecia

BUKARESZT. W niedzielę. 37 bm 
zakończył s ę w Bukareszcie mię* 
dzynarodowy turniej gimnastyczny, 
w którym uczestniczyły reprezenta* 
cje 6 krajów: Bułgarii, Czechosło» 
wacjt, Rumunii, Węgier, Włoch i 
Polski. Każde państwo reprezento­
wane było przez dwie zawodniczki 
i dwóch zawodników.

Turniej przyniósł sukces Rumu­
nom, którzy zdobyli najwięcej 
pierwszych miejsc. Polacy wypadli 
dobrze. W wieloboju mężczyzn, 
który wygrał O ren dl (Rumunia), 
jaukowicz był drugi, a Konopka 
siódmy. W konkurencjach indywi­
dualnych Jankowlcz zajął pierwsze 
miejsce w ćwiczeniach dowolnych, 
był drugi w ćwiczeniach na porę­
czach i trzeci w ćwiczeniach na 
kółkach.

Wielobój kobiet wygrała Rumun-
ka Teodorescu, Natalia Kotówna
była trzecia, a młodziutka Niedur- 
na •— dziewiąta.

Po meczach gigantów koszykówki

Nie wszystko było

na piątkę

(Korespondencja własna z Moskwy)

miasta. Często więc spotkania z 
uziaiaczaini miały charakter oiegu 
Sz.idifctUrtego. jeunaK i te Kilka 
uzui rzeimuwjen ujskusjI wysiar’ 
czjiy do zorientowania się ja„ 
oaruzo zanieuuane oyiy przez, u- 
oiegie laca ziemie zacuoume róu- 
mez. na odcimcu sportowym.

przyznając kwoię podora milio­
na ztuiycn postanowiono przysp.e 
szyć budowę w bzczecin.e utwai - 
w; piywaim o ÓO-metrowym 
me z podgrzewaną wtu^. bj tuu- 
cja. w jakiej znajduje się ouecnic 
s^czeciiibKie piywame zaarawa na 
ponury dowcip. W mleacie z trzecu 
stron otoczonym wouami nie ma 
oouiem ani jeunego miejsca, gdzie 
w lecie można by zorganizować ja 
Kie& zgoane z icgmauiHiem za.ru- 
ay pij wacKie. rr^ez uoiegie iaiu 
zuniuuuyuane imejSKie K^pielisKu 
na jeziorze Głęuu.urn ma oyc u 
lyrn roau, ze względów sanitar- 
ujcn, zamknięte ma pubiluznobcl. 
wu awucn zas znajuający si^ 
ia megujb basen z po»uuu ounlze_ 
nia się iuSU a kouj zupemie nie 
nauaje się uo uzyi^u. ueuyua więc 
nauzieja u budowanej ooecnie 
pt^kauH. Decyzja o przepiętemu 
uudUKy tego ouiektu, spumata się 
więc z entuzjastycznym przyję­
ciem. UOdaiKOue nieujiy Uzysudii 
ruwniez uouniacy na ocłoudowę 
przystani, w przyszłym roku ma 
uyc rozoudowana oaza żeglarska 
przy jeziorze uąosKim, zas w tym 
sezonie oędą oudimu do użylKU 
dwie przy sianie uiosiarstcie na wy­
spie urouziuej, na przeciw malow- 
mczycn wałów Lnroorego.

Usoony problem stanowi w 
Szczecinie strzelectwo sportowe.

Goście, zwiedzający znaną Ju^ 
w caiym loaju z wielu poważnych 
zawuduw, su zeinlcę na dezrzeuzu, 
nie mogii wyjsc z podziwu, ze ta­
ki obient marnuje się obecnie zu­
pełnie niewykorzystany, wówczas 
aiedy w Waiszawie planuje się ou- 
dowę strzemicy kosztem wiem mi­
lionów złotych.

Po zwiedzeniu szczecińskiego to­
ru kolarskiego, działacze GKKF 
postanowili przyznać projektowań, 
kwotę 1.500 tys. na i emont te jo 
ooientu oraz sugerować FZKol jak 
najszybsze utworzenie w Szczeci­
nie, gdzie dyscyplina ta jest wy­
jątkowo popularna, jednego ź trzech 
osrodkow kolarstwa torowego.

Wiele dyskutowano na licznych 
spotkaniach o żeglarstwie. Mimo 
doskonałych warunków tereno­
wych, sport ten cierpi w Szczeci­
nie na złośliwą anemię. Tak zwane 
„błędy ubiegłego okresu" odbiły 
się także na tej dyscyplinie w 
sposób wyjątkowo dotkliwy. Obec­
nie większość przystani Jest zde­
wastowana, zaś nleremontowany, 
stary sprzęt kończy swój żywot. 
Mimo tego, wyjątkowo duże jest 
zainteresowanie żeglarstwem w 
tym mieście. Nic więc dziwnego, 
że motyw żeglarski przewijał się 
w dyskusjach na wszystkich spot­
kaniach. Oprócz pomocy finanso­
wej z funduszów Totalizatora, 
przyznanych na najniezbędniejsze 
inwestycje, przewodniczący Re- 
czek obiecał zobowiązać Po'skl 
Związek Żeglarski do przydzielenia 
Szczecinowi na zakup sp zętu 30 
procent z sumy 5 milionów, przy­
znanych na ten cel przez GKKF.

Nam się wydaje. że nie byłoby 
od rzeczy, by kierownictwo Pol­
skiego Zw. Żeglarskiego, idąc w1

ślady kierownictwa GKKF, odwie­
dziło miasto, które z wielu powo 
dów powinno być bazą żeglarstwa 
polskiego.

Przyrzeczenia tow. Beczka od­
nośnie kredytów na budowę Jach­
tów są tym bardziej aktualne, że 
zespół inżynierów szczecińskich o- 
pracował ostatnio projekt jednost­
ki o powierzchni żagla 60 m kw.. 
którego koszt całkowity nie prze­
kroczy 200 tys. zł, a szczecińska 
stocznia remontowa jest w stanie 
w ciągu miesiąca od chwili prze­
kazania kredytów, przystąpić do 
budowy kadłubów.

Dobrze się stało, Iż kierownic­
two polskiego sportu osobiście się 
przekonało o potrzebach szczeciń­
skiego sportu. Rezultaty wizyty 
przewodniczącego Reczka umocni 
ły zaś miejscowych działaczy w 
przekonaniu, że ich wieloletnia 
trudna praca nie pójdzie jednak 
na marne, że zmienia się stosunek 
władz centralnych do tych bardzo, 
po macoszemu dotychczas trakto­
wanych terenów.

Stanisław Rakowski

A jednak
niepojadą
Katastrofa. Tak oceniają 

sytuację w Polskim Związ­
ku Kugby. Wyjazd na Między­

narodowy Festiwal Rugby .w 
Brukseli nie dojdzie do skut­
ku z powodu zbyt późnego 
zatwierdzenia wniosku przez 
GKKF. Wniosek PZRugby le­
żał w GKKF 19 dni i czekał 
na decyzję. Kiedy wreszcie — 
nie bez poparcia prasy — za­
twierdzono udział reprezenta­
cji Polski w Festiwalu, było 
Już za późno, by zdążyć za­
łatwić formalności paszpor­
towe.

Federacja Belgijska, z któ­
rą PZRugby pozostawał w 
niedzielę w kontakcie. telefo­
nicznym, była ogromnie zawie­
dziona i nie chciata w ogóle 
przyjąć do wiadomości odmo­
wy przyjazdu Polaków. Udział 
Polaków w imprezie był już 
przygotowany propagandowo, 
ustalono kalendarz rozgrywek, 
czekały pokoje w , hotelu. Mi­
mo wysiłku obu związków, 
sprawy nie udało się posunąć 
naprzód.

Wywalczone z takim, trudem 
kontakty międzynarodowe i 
autorytet polskiego ruchu 
rugby z pewnością poważnie 
ucierpią z powodu tak niepo­
ważnego załatwienia sprawy. 
Strata Jest tym większa, iż 
miał to być pierwszy oficjalny 
kontakt międzynarodowy pol­
skich rugbistów, a w Brukseli 
odbywa się światowa wystawa, 
co podnosi rangę festiwalu.

Cergo

Do Grudziądza i Warszawy 
powędrowały tytuły
w koszykówce juniorów

MIŁĄ niespodziankę sprawili 
mieszkańcom Grudziądza mło­

dzi koszykarze Olimpii, zdobywa­
jąc na trzydniowym finałowym tur­
nieju we Wroclaw.u zaszczytny ty­
tuł mistrzów Polski juniorów na 
rok 1933. Sukces Olimpii jest w 
pełni zasłużony, bowiem koszyka­
rze Grudziądza by i drużyną do­
brą technicznie i o najbardz’ej wy­
równanym poziomie wyszkolenia 
poszczególnych graczy. Tytuł mi­
strzowski zdobyła Olimpia zwycię­
żając kolejno Drukarza W-wa, na­
stępnie groźny zespól Śląska — 
Wrocław, i w ostatnim bardzo ład­
nym meczu Cracovię.

We wszystkich tych spętkanlach 
młodzi koszykarze Olimpii poka-
zali się z jak najlepszej strony, 
demonstrując ładną, szybką grę

Spotkania finałowe stały na bar­
dzo słabym poziomie. W grze po­
szczególnych drużyn trudno się by­
ło dopatrzyć jakiejkolwiek myśli 
przewodniej, zespoły wykazały sła­
be przygotowanie techniczne i 
kondyyjne, nie mówiąc jut o złych 
warunkach fizycznych większości 
zawodniczek (odnosi- się to zwłasz­
cza do MKS Złotów).

Warszawski turniej jeszcze raz 
potw‘erdzi), że nasze czołowe klu­
by nie wykazują większego zain­
teresowania młodym narybkiem. Z 
19 klubów I i II ligi żeńskiej, Je­
dynie warszawska Gwardia może 1 
pochwalić się licznymi i,'co naj­
ważniejsze, doskonale zapowiada­
jącymi się rezerwami. Dziwnym 
się wydaje fakt, że Kraków, po-
siadatacy dobre zespoły ligowe orazaemonsirując lanną, »łj uną siana^acy uuoie zespoiy lirowe ui<u

oraz często popisując się szybkimi ’ Poznań, szczycący się doskonałymi
atakami i celnymi strzałami spod
kosza i z pól dystansu. Oto skład 
mJstrza PolskT juniorów w koszy-
kówce: Rogowski, Felski. Likier*
ski, Pichocki, Kwaśniewski (pierw­
sza piątka) oraz Wiśniewski, Kam- 
rowski, Olszewski i Krawczyński.

A oto najlepsi strzelcy mistrzostw:
Felski (Olimpia) — 71 pkt. Odzie-; 
wa (Cracovia) — 37. Lik'erski (O- j 
łimpia) — 56, Rauppert (Cracovia) 
— 54, Frelklewlez (Śląsk) — 49. [

Wyn5ki spotkań: Śląsk Wrocław j 
— Cracovia 52:48 (27:22), Olimp a
Grudziądz — Drukarz W-wa 75:5!
CMLL). Śląsk Wrocław — Ó'impia 
Grudziądz 49:52 (25:251, Cracovia 
—- Drukarz W-wa 54:47 (3?:20). 
Slask Wrocław — Drukarz W-wa 
56:36 (41:20), Olimp:a Grudziądz — 
Cracovia 72:63 (31:28).
1. Olimpia C
2. Śląsk Wr.

4. Drukarz W-wa

199:163 
137:136 
165:171 
134:175

A. Szymura

koszykarkami Lecha, reprezento­
wane były nie przez juniorki dru- 
>.yn ligowych, lecz przez mało zna­
ne drutvny Górnika i Energety­
ka. Jeżeli więc do finałów mi­
strzostw Polski zakwalifikowały się 
tę właśnie zespoły to, nie poml- 
ialnc sukcesu Górnika, czy Ener­
getyka. trzeba się już dziś poważ­
nie zastanowić nad dalszymi losa­
mi naszej żeńskiej koszykówki.

Koszykarkl nówokreowanego ml-
Gwardii Warszawa

że zagrały słabiej niż zwy-
pewnie pokonały

drużyny, przewyższając 
każdym względem.

pozostałe 
je pod

Druźyna mistrza Polski grała w 
n asternta cym skiądz’e: Galas. Jas­
kółka. R<a?ek. Grabowska. Ju-An- 
Sze. Roycew’cz. Bednarek, N*e- 
r!z’ó?ka. Lewocka. Niemczewska, 
Przyeońska i Arendt. Trenerem 
zespołu jest Mieczysław KHmaJ.

Wyniki: Gwardia W-wa — MKS 
Złotów 80:4 (37:0). Górnik Wielicz-
ka - 
(29:17),

Energetyk. Poznań 44:37
Gwardia W-wa Górnik

t W.eliczka 60:23 (34:9), Energetyk 
Poznań — MKS- Zlotów 80:8 (22:1), 
Gwardia W-wa — Energetyk Po-

O OZEGRANY w Warszawie 
nałowy turniej koszykówki o : 

m's;rzostwa Polski juniorek za-; - ~
kończył się zdecydowanym zwy- ; 60:24 (3i:13h Górnik Wieltcz-
clęstwem warszawskiej Gwardii,! — MKS Złotow 69:5 (30:2), 
która wysoko pokonała Cl_ 7 
Wieliczka, Energetyka Poznań i 
MXS Zlotów. Tytuł wicem:strzow- 1 o. L1ICrReiyK t-oz 
aki zdobyły młode koszykarki Wie- ; 4. MKS Złotów 
liezk', wyprzedzając Energetyka |

uwarau, j ------- ---------
Górnika | i. Gwardia W-wa

i j 2. Górnik Wieliczka
6 200:51

i i. Górnik Wieliczka 2 15 136:102 
ł 3. Energetyk Poznań 12 4 141:112 

......... ' - - - 17^229

(k)

TRENER mistrzowskiej drużyny
USA w koszykówce kobiecej 

Neshwille Bulsness College i repre- 
zenvauji kraju JOHN x.. HEAu uyi 

-po pierwszym meczu, wysoko prze­
granym przez swoje wychowanki, 
w .wyraźnie złym humorze.

— Wydaje mi się, ze jakaś druży­
na klubowa wzmocniona 2—3 za­
wodniczkami, zagrałaby znacznie 
lepiej — powiedział. — Moje dziew­
częta są słabo zgrane i słabo przy­
gotowane kondycyjnie. Dlatego nie 
mogliśmy sobie pozwolić na ścisłe 
krycie Rosjanek i stale zwalniali­
śmy tempo. Zawodniczki radzieckie 
zagrały bardzo dobrze. Myślę, że w 
następnym meczu moja drużyna 
zagra nieco lepiej.

Bardzo niezadowolony był także 
ze swoich pupilek ich wymagający 
trener, a przed paru laty słynny 
zawodnik — BUTAUTAS. Po pierw­
szym meczu powiedział:

— Amerykanki zagramy wyraźnie 
poniżej swu.cn możliwości. Nic w.ęc 
dziwnego, ze moje uzAewczęca uu- 
moaiy pewne zwycięstwo. Z Ame- 
rynaneit najlepiej zagraiy Wnne 
& V*asmngion. W naszej drużynie 
truono kogoś, wyróżnić.

Po cirugim meczu zsucautas z tru­
dem ukrywał swoje zaeneiwowa- 
me.

— Jak będziemy tak grali na mi­
strzostwach Europy, to przegramy 
z kretesem. Sądząc po ilości uogoa- 
nycn sytuacji pod koszem, pow.n- 
msmy'wygrać co najmniej 2« pkt., 
a tymczasem z trudem zuooylumy 
przewagę w końcówce. Tym razem 
mkt w mojej aruzyme me był bez 
grzechu. Nawet niezawodne zawsze 
Maksymilianowa i Jeromma dużo 
psuły, a Otsa i Kostlkowa po pro­
stu przespany mecz. Sęuzmwame 
bym bardzo słabe i to tez wpłynę­
ło na poziom gry. Myślę jednak, 
że z Polkami czy Czechoslowaczka- 
mi nasze zawoumczki uęuą &ra*y o 
niebo lepiej.

Diugi trener reprezentacji ra­
dzieckiej a przedtem jej długolet­
ni kapitan i najlepszy gracz — 
LIDIA ALEKSIEJEWA Jest nastro­
jona bardziej optymistycznie.

— Cóż, każdej drużynie zdarza 
się slaby mecz — mówi. A lepiej, 
że nasze dziewczęta miały swój 
slaby dzień w meczu towarzyskim. 
W Łodzi na pewno będziemy trud­
nym przeciwnikiem dia w.>zysixic» 
drużyn.

Trener męskiej reprezentacji USA 
WAREM WOMBLE był w czasie 
pierwszego meczu wyraźnie zanie­
pokojony.

— Mol chłopcy prawie się nie 
znają. Zgrywaliśmy się nawet tutaj 
w Moskwie na dzień przed me­
czem. Dlatego musiałem początko­
wo puścić na boisko piątkę z mo­
jego klubu Peoria Cats — mistrzow­
skiej drużyny USA, a następnie 
miałem trochę kłopotu z taktyką 
zmian. Rosjanie grają znacznie le­
piej, niż w Melbourne, dlatego też 
w pierwszym meczu walka była 
bardzo zacięta. Nasi koszykarze na 
początku drugiej połowy musleli 
dać z siebie wszystko i zastosować

„pressing”, aby odegrać stracone 
9 pkt. Sędziowie mało uważni, pra­
wie nie widzą kroków, co koszto­
wało mnie wiele nerwów* W dru­
gim meczu zagramy, na pewno le­
piej i powinniśmy pewnie wygrać.

Sobotni mecz wykazał, że trener 
Wimble miał rację. Juz w pierw­
szych minutach pierwszej połowy 
jego drużyna uciekła koszykarzem 
radzieckim o 7 pkt i od tego mo­
mentu jej zwycięstwo było nieza­
grożone.

Jak wiadomo, kierownictwo a- 
merykańskiej koszykówki zapropo­
nowało PZKosz przyjazd do Polski 
po tournee w ZSRR. Niestety, w o- 
statniej chwili Amerykanie odwo­
łali swój przyjazd. Spytałem więc 
przewodniczącego Amerykańskiego 
Związku Atletycznego Amatorów 
p. K. JOHNSONA o przyczynę od­
mowy przyjazdu.

— Bardzo chcleliśmy zobaczyć 
Polskę 1 zagrać z waszymi koszyka­
rzami — odpowiedział p. Johnson— 
ale, niestety, nasi chłopcy i dziew­
częta nic mogą być miesiącami po­
za krajem. Wielu z nich pracuje 
i miałoby duże kłopoty w miejscu 
pracy. Myśleliśmy, że te 6 spotkan 
w Związku Radzieckim rozegramy 
w krótszym terminie. Naprawdę 
bardzo żałujemy, że nie mo. 
przyjechać do was. Na pewno zro­
bimy to w czasie następnego przy­
jazdu do Europy.

GRUPA WARSZAWSKA Lotnik — 
Znicz, Pruszków 2:1 (0:1), Okęcie — 
Lechia Grodzisk 1:1 (1:0), Mazur 
Karczew — Varsovla 2:3 (1:3), Po­
lonia — Gwardia Białystok 4:1 
(4:0), Warszawianka — ŁKS Łom­
ża 5:1 (1:1), Legia — Huragan Wo­
łomin 3:1 (0:1), Bzura Chodaków

leslą Otmęt 5:1 (3:0), KKS 
borlc — Stal Ozimek - ne 
się. Pogoń Prudnik - Spoin,, p5' 
clbórz 7:0 (4:0). Polonia^Ra- 
KS 92 Krapkowice 3:2 (i.oj. 3 "

— Mazur Ełk 5:2
1. Varsovla
2. Polonia W-wa
3. Orzeł W-wa

(3:1).
14:0

4. Okęcie-
5. Legia Ib
6. Mazur. Ełk
7. Lotnik W-wa ’
8. Huragan Wołomin
9. Bzura Chodaków

10. Lechia Grodzisk
11. Warszawianka
12. Mazur Karczew
13. Znicz Pruszków
14. Gwardia Białystok
15. ŁKS Łomża

28:8 
21:10 
22:11 
30:6 
22:13

8:6

7:9

6.10

2:12

17:13 
12:18 
13:1?

11:26 
19:1»J

3:19

GRUPA KRAKOWSKA podgrupa 
wschodnia Hutnik N. Huta — Ka­
bel Kraków 1:2 (0:1). Wisła Ib — 
Metal Tarnów 2:1 (2:0), Dąbskl Kra­
ków — Tarnovla 1:0 (1:0). Bocheń
ski KS Dalln Myślenice 0:2
(0:1), Pr okoć In — Wanda N. Huta 
3:1 (0:0), Unia Tarnów — Okocim-
ski

2.

6.

8.
9.

10.

KS 4:0 (2:0). 
Unia Tarnów 
Dąbskl 
Tarnovla 
Kabel 
Wanda N. Huta 
Hutnik N. Huta 
Wisła Ib 
Prokocim 
Metal Tarnów 
Dalln 
Okocimski KS 
Bocheński KS

podgrupa
Chrzanów -

10:0 
8:2

5:5

5:5

1:9

zachodnia

10:8

5:5

6:10

3:22

Fablok
Beskid Andrychów

1:0 (0:0), Czarni Żywiec — Craco­
via Ib 2:0 (2:0), Garbarnia Ib —
Górnik Brzeszcze 0:3
kusz Koszarowa
(0:0), Unia Oświęcim 
2:2 (2:0).
1. Górnik Brzeszcze
2. Unia Oświęcim
3. Chełmek
4. Fablok Chrzanów
5. Beskid Andrychów
6. OKS Olkusz
7. Czarni żywiec
8. Wawel Ib
9. Koszarowa Żywiec 

10. Cracovia Ib 
11. Garbarnia Ib

(0:1), KS Ol- 
Żywiec 2:0 
— Chełmek

9:1

5:5

3.5

2:8

17:5

14:5 
7:10

6:6

5:13 
6:8 
6:12 
2:12

GRUPA KATOWICKA podgrupa 
I Słowian Katowice — Górnik Mi­
kulczyce 2:5 (1:2) Stal Bielsko — 
Walka Makoszowy 3:3 (2:3), Slavla 
Ruda — Stal Zabrze 2:2 (2:0). Wa-
wel Wirek
(0:1), Silesia Mlechowice

Bobrek Karb 1:
Polo-

nia Piekary 2:2 (1:2), Górnik Pszów 
— Górnik Świętochłowice 2:2 (0:1).

1. Polonia Piekary
2. Slavla Ruda
3. Stal Zabrze
4. Górnik Mikulczyce
5. Słowian Katowice
6. Wawel Wirek
7. Górnik świętochł.
8. Bobrek Karb
9. Górnik Pszów

10. Stal Bielsko
11. . Silesia Mlechowice
12. Walka Makoszowy

5:5

5:5 
3:5

2:8

podgrupa II Pogoń N.

9:7

14:10

8:7 
12:11

8:13 
7:12 
6:13

Bytom
— BBTS Bielsko 1:1 (0:0) Stal Cze­
chowice — Stal Mikołów 0:0, Pod-
lesianka
(1:0), Start Chorzów

Ruch Radzionków 5:0
Konstal

1. Stal Zawadzkie 94
2. Budowlani Ib Opole 9:1
3. Unia Zdzieszowice 8:2
4. KKS Kluczbork 6:2
5. Czarni Głucholazv 6'4
6. Unia Kędzierzvn' 6 j
7. Pogoń Prudnik 5-5
8. KS 92 Krapkowice 4:fj
9. Stal Ozimek 2:6

10. Polonia Nysa
11. Silesia Otmęt
12. Spójnia Racibórz

GRUPA BYDGOSKA

2:8

0:10

10.3

87

•• •• ------Brda Mv.|.goszcz — Olimpia Grudziądz 1 i 
(0:0). Kujawia Inowrocław —’ pZ 
goń Mogilno 4:0 (2:0i WMa rf- '

~ Celuloza Włocławek 2.6
Pozostałe mecze z powodu 

ny terminarza nie doszły do 
ku.

1. Celuloza Włocł.
2. Olimpia Grudziądz
3. Wisła Grudziądz
4. Kujawiak WłócL
5. Chojnlczanka
6. Cuiavla Inowrocław
7. Unia Wąbrzeźno
8. Brda Bydgoszcz
9. Gwiazda Bydgoszcz

10. Pogoń Mogilno
11. TKŚ Toruń

8:0

GRUPA WROCŁAWSKA

zmla-

8 1

-------— Olimpia
Kowary — Garbarnia Chojnów t o 
(1:0). Polonia Świdnica — Slrza 
Wrocław 1:1 (1:0), Sparta Lubań 
Bielawianka .3:5 (1:4), Lechia bzl-w. 
żonlów — Nysa Kłodzko 2:0 ii-n. 
Odra Wrocław — Orzeł Ząbkowice

(1:0).

3.

5.
6.

9.
10.

śleza Wrocław 
Garbarń. Chojnów

Orzeł Ząbkowice 
Odra Wrocław 
Olimpia Kowary 
Nysa Fłodzko 
Bielawianka 
Lechia Dzierżoniów 
Polonia Świdnica 
Sparta Lubań

GRUPA SZCZECIŃSKA

8 10

Czarni
Szczecin — Gryf Słupsk 0:1. Ina 
Goleniów — Pogoń Barlinek 1:1, 
Grom Świnoujście —• Darzhór 
Szczecinek 1:2, Bałtyk Koszalin — 
Arkonla Ib 3:6, Sokół Karlino — 
Czarni Słupsk 0:5.

1. Ina Goleniów 7:3
2. Arkonla Ib 6:4
3. Sokół Karlino 6:4
4. Pogoń Barlinek 5:5
5. Darzbór Szczecinek 5:5
6. Czarni Słupsk
7. Grom Świnoujście
8. Bałtyk Koszalin
9. Czarni Szczecin

10. Gryf Słupsk 3:5

16:10 
14.12

9:8

13:16

5:10

GRUPA KIELECKA Błękitni Kiel­
ce — Granat Skarżysko 3:0 (0:0\
Konecki KŚ Broń Radom 4:1
(1:0), Stal Starachowice — KSZO 
Ostrowiec 2:1 (0:0). Sparta Kaz.
Wielka
Radomlak Radom 
1:9 (1:0).

Proch Pionki 4:1 (2:1).

1. KSZO Ostrowiec
2. Granat
3. Radomlak
4. Błękitni Kielce
5. Broń Radom
6. Proch Pionki

SHL

6:2 
6:2

Kielce

6.5

Z. Dudzik

storze
I liga: Górnik Rybnik — Unia 

Leszno 56:22, Śląsk Świętochłowi­
ce — Stal Krzeszów 41:37, Polonia 
Bydgoszcz — Włókniarz Często­
chowa 44:33.

2.
•3.

5.
6.

Górnik Rybnik 
Polonia Bydg. 
Legia W-wa 
Włókn. Częst. 
Śląsk Święt.
Sparta Wrocław

7. Stal Rzeszów
8. Unia Leszno

Chorzów 0:2 (0:1), GKS Gliwice —
Naprzód‘Janów 2:0 (1:0), Górnik
09 Mysłowice 
ką l:0 (1:0).

Siemianowlczan-

BBTS Bielsko 
Konstal Chorzów 
Górnik Mysłowice 
Pogoń N. Bytom 
Stal Mikołów 
GKS Gliwice 
Podlesianka
Siem lanowiczanka 

. Naprzód Janów
}O. Stal Czechowice

1. Ruch Radzionków 
12. Start Chorzów

8:2

6.4
8:6

3:1
2:0

2:2

0:2

5:5 
5:5 
5:5

:8
2:9

GRUPA ZAGŁĘBIOWSKA AKS
Nlwka — Victoria Częstochowa 1:2
(1:0). Warta Zawiercie Zagłę-
blanka 3:1 (3:0). Skra Częstochowa 
— Budowlani Grodziec 5:0 (2:0\ 
Sarmacja Będzin — Płomień Ml’o-
wlce 0:1 (0:0), RKS Raków 
Poręba 1:1 (1:1).

1. Skra Częstochowa
2. Płomień Mllowlce
3. Victoria Częstoch.
4. RKS Raków
5. Stal Poręba
6. AKS Nlwka
7. Warta Zawiercie
8. Zagłębianka Będzin
9. Sarmacja Będzin

10. Budowlani Grodziec

Stal

14:6 
10:5
10:3

9:7
P:15

5:8
2:10

GRUPA LUBELSKA Hetman 7a-
mość
Chelmianka

Motor Lublin 3:1 (3:0).
Avia Świdnik 1:2

(1:1), Orlęta Łuków — Technik Za­
mość 4:2 (1*1), Unia Lublin — Lu- 
blinlanka 0:0, Stal Kraśnik — 
Gwardia Chełm 5:1 (2:1).

7. Sparta Kaz. Wielka 3:5
8. Star Starachowice 2:4
9. Konecki KS 2:6

10. SHL Kielce 2:6

GRUPA ŁÓDZKA PTC Pabianice
— Lechia Tomaszów 2:1 (1:1 >. Or­
kan Łódź — . Stal Głowno 1:2 (1:0),
Start Łódź Kolejarz Łód? 2:1
(1:0), ŁKS Ib — Włókniarz Pabia­
nice 1:1 (1:1). Włókniarz Zgierz — 
Stal Radomsko 6:1 (3:0). Czarni 
Kutno — Boruta Zgierz 0:1 (0:1).

1. Włókn. Pabianice
2. Start Łódź
3. Boruta Zgierz
4. PTC Pabianice
5. Włókniarz Zgierz
6. Lechia Tomaszów
7. Orkan Łódź
8. ŁKS Ib
9. Stal Radomsko

10. Stal Głowno
11. Kolejarz Łódź
12. Czarni Kutno

nia
GRUPA GDAŃSKA

3:3

Arka Gdynia
Bałtyk Gdy­

Flota Gdynia — Start Gdańsk 5:0 
(2:0), Lechia Ib — GKS Wybrzeże 
2:0 (0:0\ Wisła Tczew — Gedania
1:1 (1:0), SKS Starogard 
Tosew .3:1 (1:1).

1. Flota Gdynia
2. Gedania
3. GKS Wybrzeże
4. Arka Gdynia
5. Lechia Ib
6. SKS Starogard
7. Start Gdańsk
8. Unia Tczew
9. Bałtyk Gdynia

10. Wisła Tczew

6:2

GRUPA ZIELONOGÓRSKA

Unia

10:0

7:10

2:6

91.5:57,5
79,5:68,5 

48:31 
73:80

36:40
37:41
22:56

II liga: Skra W-wa — 
rzów 48:29, Start Gniezno 
jarz Rawicz 42:35.

Stal Go- 
— Kole-

III liga: LPż Zielona Góra — 
Unia Tarnów 31:38, LPŻ Gdańsk 
— Wanda Nowa Huta 33:45, Legia 
Krosno — Sparta II Wrocław 
41:36, Sparta Śrem — LPż Lublin 
41:35.

Moje trzy grosze
REDAKTORZE.'
Pamięta Pan,

Wielkanoc
jak na

międzynarodo-
wym meczu zagrać Strzykal- 
Srtć, który wnrawdrie był w 
okrpsi^ dyskwalifikacji, ale 
ktoś tam gdzieś wumyśLił, że 
dyskwalifikacja ważna jest 
ty.ko w rozgrywkach ligo­
wych.

A w sobotnim „Przeglądzie 
Sportowym" przeczytałem, że 
w ubiegłą niedzielę grał 
Uznański, który na boisku 
„wyraził się" wobec sędziego. 
Został wprawdzie zdyskwali­
fikowany. ale dyskwalifikacja 
nie jest jak się okazuje waż­
na, bo ktoś tam gdzieś po­
pełnił jakąś nieformalność.

Byczo jest. Redaktorze, no 
nie..? Sportowcy zachowują 
się na boiskach często wręcz 
fatalnie — podałem dwa naj­
zupełniej przypadkowe przy­
kłady, a jest ich jak wiemy 
znacznie więcej, zaś Odpo­
wiednie Czynniki reagują na 
to ze zdumiewającą niemra-

woócią. Niemrawość ta spra­
wia, że uniknięcie słusznej 
kary staje się nader łatwe, 
a to z kolei powoduje, iż 
występki sportowe zaczynają 
się mnożyć.

Itadali. itadali, a wreszcie 
Jerzy Rawicz wota o specjal­
nych, sportowych prokurato­
rów. Bądźmy sprawiedliwi, 
Redaktorze, Rawicz nie jest 
znawcą sportu, a wiadomość 
o nim czerpie z gazet — mię­
dzy innymi z „Przeglądu Spor- • 
towego". Czytając o naj­
rozmaitszych mniejszych i 
większych hopach naszych 
asów i asików, które często 
przeradzają się w występki 
pospolite, a które przez wła­
dze sportowe i prasę sporto­
wą kwitowane są na ogół ła­
godnym narzekaniem — miał 
wszelkie podstawy do wysnu­
cia daleko idących wniosków. 
Ze zaś jest- publicystą takich 
więcej impetycznym, krzyk­
nął: prokuratura rrrazl

ńawicz rozumował prawidło­
wo, ale nieszczęście chciato,

że oparł się na nie tyle mo­
że fałszywych, co niekom­
pletnych przesłankach. Dobrze, 
że wywołał ferment, jak naj­
bardziej w ogólnej ustoinie 
na ten temat potrzebny — ile, 
że wpadł w zacietrzewienie — 
szkoda, że zważywszy ton je­
go notek i polemik, praktycz­
nie uniemożliwił dalszą z nim 
dyskusję w tej sprawie.

Co oczywiście wcale nie 
znaczy, że dyskusję należy 
przerwać. Odwrotnie, Redak­
torze, odwrotnie.

A w sprawie kar 1 dyskwali­
fikacji, to ja się tak zastana­
wiam. zastanawiam, przypo­
minam sobie i przypominam, 
ale im bardziej sobie przypo­
minam — tym jestem pewniej­
szy, że znam jednego tylko 
wybitnego polskiego sportow­
ca, który został ukarany dys­
kwalifikacją 1 karę odcierpiał 
do końca. To Stanisław Kró­
lak. Ukarano go za to, za co 
powinno się ukarać wszyst­
kich kolarzy „amatorów" nie 
tylko w Polsce, ale na cąlym

świecie — a mianowicie ta to, 
że ze swych umiejętności 
sportowych czerpał pewne pro­
fity. Rzecz w tym, że Królak 
wtedy oświadczył, ii nie widzi 
w tym niczego hańbiącego, i 
otwarcie, po męsku, przyznał 
się do pobierania pieniędzy 
za starty.

Mimo moim oczywiście 
zdaniem -- niesprawiedliwej 
kary, Królak się nie załamał. 
Mimo ciężkich na pewno 
chwil, nie zmarnował swego 
talentu. Ja na niego liczę. 
Redaktorze w tegorocznym
Wyścigu.

A może Czynniki Karające 
wychodzą z założenia, że 
większości sportowców karać 
nie warto, bo i tak się nie 
poprawią? Może stąd ta Ogól­
na Niemożność Karania?,.. 
Niechże kopią piłę póki lUy 
w łydach, a duch sportowy... 
Ech, Redaktorze, Redaktorze/ 
— z maratońskim pozdrowie­
niem

Toman Niewierny

Helena Dmowska w niedzielę w Spalę jako pierwsza Polka 
przekroczyła granicę 50 m w rzucie dyskiem. Jej wynik 50,67 
nie będzie jednak prawdopodobnie zatwierdzony jako rekord 

Polski, a szkoda... Fot. „PS" — E. warmiński

1. WKS Unia Lublin
2. Lubhnlanka
3. Orlęta Łuków
4. Avia Świdnik
5. Hetman Zamość
6. Motor Lublin
7. Chelmianka
8. Stal Kraśnik
9. Technik Zamość

10. Gwardia Chełm
GRUPA OPOLSKA

Świebodzin Włókniarz żary
Pogoń

6:2

3:5

10:7

5:9

Unia Zdzleszo.
wice — Unia Kędzierzyn 3:1 (3:0),
Stal Zawadzkie Czarni Głucho-
łRzy 4:1 (1:0), Budowlani Ib — Sl-

Migawki
ze spulskiego

ŻUBR, ŁOŚ, DZIK, ROGACZ, 
KABANOS — oto niektóre z 

nazw spalsklch domów wypoczyn­
kowych. W nich to właśnie od ty­
godnia rozgościli się lekkoatleci 
kadry, gotując się do sezonu, któ­
ry jest już za pasem. Na niedziel­
ne zawody kontrolne zjechało do 
tej pięknej miejscowości niemal 
tylu dziennikarzy, co na mecz 
międzypaństwowy. Nikt się nie dzi­
wił. Głód lekkoatletyki staje się 
coraz bardziej dotkliwy i każde 
zawody wywołują wielkie zainte-
resowanle. Na spalsklm stadionieicauwanic. ca ainuiviiiv

I naliczyliśmy kilkanaście samocho- 
: dów i kilkadziesiąt motocykli z

Chodzi w tym wypadku o wzglę­
dy formalne, a przede wszystkim 
o to, że mimo wszyslko zawody 
miały charakter imprezy kontrol­
nej. Na ogół jednak sprawa ta 
nikogo nie trapi. ' Chodziło prze­
cież o to, aby sprawdzić formę 
naszej czołowej dyskobolkl. A jest 
ona tego rodzaju, że przy najbliż­
szej okazji stary rekord i tak się 
nie utrzyma. Dmowska bowiem w 
tym sezonie granicę 50 m powinna 
osiągnąć Jeszcze nie raz i nie. dwa. 
A lepiej przecież pobić rekord na 
oficjalnej imprezie, niż na zawo­
dach kontrolnych.

Łodzi, a nawet Warszawy, których
pasażerowie stanowili widownię 
tych pierwszych zawodów kadry. 
Jeśli chodzi o uczestników zgrupo­
wania to i tutaj motoryzacja czy­
ni stałe, chociaż powolne postępy. 
Zauważyliśmy bowiem oprócz 
,.Warszawy" trenera Glerutty, no­
wego „SparŁaka" Sidły oraz kil­
ka pomniejszych sztuk w rodzaju 
skuterów i motorowerów...

O MÓJ Boże — 50 metrów! Czy aby 
ten rekord będzie zatwierdzo­

ny? — oto pierwsze słowa HELE­
NY DMOWSKIEJ po zmierzeniu 
jej najlepszego rezultatu. Obawy 
Dmowskiej nie były pozbawione 
podstaw. Wiele bowiem wyników 
z lat poprzednich nie doczekało 
się zatwardzenia z tej choc^żby 
przyczjmy. że nikomu nn tych re­
kordach nie zależało. Wiadomo by­
ło. że przy najbliższym oficjalnym 
starcie padnle wynik Jeszcze lep­
szy. I tym razem wszystko wska­
zuje na to. że rekord raczej nie 
będzie uznany, chociaż w praw­
dziwość wyniku nie można ani na 
chwilę wątpić.

Trenerzy przewidzieli tego 
rodzaju sytuacje i zawody 

niedzielne były pierwszymi i o- 
statnimi jak<e rozegrano w Spalę. 
Nie znaczy to wcale, że czołówka 
zamierza teraz oddać się słodkie­
mu lenistwu. Wprost przeciwnie — 
zawodów będzie więcej, niż przed 
rokiem, ale tym razem zawodni­
cy będą brać udział w zawodach, 
organizowanych przez działaczy 
takich miast Jak Skarżysko, Pa­
bianice, Łódź, Ostrowiec, Warsza­
wa a nawet Szczecin. Już 1 maja 
uczestnicy obozu zostaną podziele­
ni na dwie grupy, z których jed­
na uda się do Skarżyska, a dru­
ga do Pabianic.

Skarżysko będzie świadkiem po­
jedynków długodystansowców. Tu­
taj najclekawlej zapowiada się 
bieg na 3.000 m z udziałem czo- 
łnwveh naszych asów Krzyszko- 
wlaka, Zimnego, Chromika I Oto- 
ga oraz licznej grupy młodszych, 
ale coraz lepszych zawodników. 
W Pabianicach natomiast będą 
startować skoczkowie I miotacze, 
po których z każdym startem na-

(1:2), Polonia N. Sól — Warta Go­
rzów 1:1 (0:1), Unia Gorzów — 0- 
rzeł Międzyrzec 7:0 (5:0), l’nia Ku­
nice — Lechia Zielona Góra 2 2 
(0:1), Promień Żary — Odra Kro­
sno 2:2 (1:2).

1. Lechia Z. Góra
2. Warta Gorzów
3. Unia Gorzów
4. Polonia N. Só!
5. Włókniarz Żary
6. Odra Krosno
7. Promień Żary
8. Pogoń Świebodzin
9. Iskra Wymiarki

10. Unia Konice
11. Orzeł Międzyrzec

10:2 
8:2

6:4 
6:6 
5:5 8: i 3

2:10
Polna

„boru”
leży spodziewać się poprawy 
ników.

wy-

W Spalę mieliśmy okazję rozma­
wiać z aktorami rewelacyjne­

go biegu w Poznaniu, gdzie na 
100 m Jarzembowski miał 10.5, Ba­
ranowski 10.6, 1 Solarski oraz Jus- 
kowiak po 10.7. Rezultaty były za­
skakujące i, jak doniósł nasz ko­
respondent poznański, podczas za­
wodów wiał dość silny wiatr. Z 
wielkim też zdziwieniem dowie­
dzieliśmy się, że protokół z tych 
zawodów nie , d wykazuje żadnych 
sprzyjających warunków. A oto 
co mówią o tym biegu główni 
aktorzy:

J. Jarzembowski: wiatr byt, ale 
boczny i chyba nie przekraczał 2 
m/sek. Nie zależy mi Jednak na
tym wyniku. Nie teraz, to przy 
t 1 —...— ? chyba nle-Innej okazji pobiegnę
wieie gorzej.

wlatr prze* 
dozwolone

K. Hoffman, starter: 
kraczał z pewnością ...
granice. Na starcie wszystko było 
w porządku, ale może z łapaniem 
czasów coś „nie wyszło**. Wyniki 
nie były w każdym razie praw­
dziwe.

Jan Mulak: najlepiej wyniki te 
prowadzić z gwiazdką, a więc u- 
zyskane w warunkach niezupeł­
nie Jasnych, w tabelach bowiem 
musimy mleć wyniki absolutnie 
pewne.

A więc sprawa chyba jasna. 
Natomiast . naszym sprinterom z 
Poznania życzymy, aby na naj­
bliższych zawodach uzyskali wyni­
ki nie gorsze niż 20 kwietnia.

Z. G.

GRUPA RZESZOWSKA . ■ n 
Przemyśl — Walter Rzeszów 0 0 
(0:0), JKS Jarosław — Stal Stalowa 
Wola 1:1 (1:1), Górnik Gorlice - 
Czuwaj Przemyśl 3:1 (1:0), Kros- 
nianka — Czarni Jasio 2:1 (l-y. 
Resovia — Stal Dębicą 1:0 (1:0».~ '• SanoczankaPolonia Przemyśl 
1:1 (0:0).
1. Resovia
2. Górnik Gorlice
3. Stal Stalowa Wola
4. Walter Rzeszów
5. Krośnianka
6. Polonia Przemyśl
7. Stal Dębica
8. Czuwaj Przemyśl
9. Polna Przemyśl

10. Sanoczanka
11. JKS Jarosław
12. Czarni Jasio

GRUPA POZNAŃSKA

5:5

8:10

0:10
Burto" lani

Poznań — Polonia Chodzież 3.1 
(2:0), Prosną Kalisz — Luboński 
KS 3:1 (2:0). Polonia Leszno^ — 
a„—Poznań 3:4 (1:0). Obra 
______ — Polonia Poznań 2:1 ' 1 '• 
Lech Ib Poznań —, Polonia Pilą
Olimpia 
Kościan
3:0 (1:0), Kolejarz Kępnn 
skobolia Grodzisk 2:1 (1:0

1. Obra Kościan
2. Olimpia Poznań
3. Lech Poznań Ib
4. Luboński KS
5. Polonia Chodzież
6. Prosną Kalisz

8.
10

Kolejarz Kępno 
Dyskobolia Grodz. 
Budowlani Pozn a fi 
Polonia l eszno 
Polonia Poznań 
Polonia Piła

10J0

GRUPA OLSZTYŃSKA (.ru'» aM 
Ostróda — Jczlorak lla«ą ;:0 ' 
Olimpia Olsztynek — w 
da 4:2 (0:21. Gwardia 
Granica Kętrzyn 3:2 '-'' A 11 
Olsztyn - OKS Olsztyn 0:0

1. Warmia Olsztyn ó t

6.

OKS Olszyn 
Grunwald Ostróda 
Jezlorak Iława 
Granica Kętrzyn 
Olimpia Olsztynek

8. Sokół Ostróda
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My po ligowej niedzieli
nadchodzi poniedziałek

Wiejscy kandydaci
na ciężarowców 

startowali w Kielcach

Chorzów martwi się 
...żółtą koszulką

KATOWICE. 28.4 (tel. wł.). Bto- 
.□r t-ze teoretycznie — powie- 
rfyiAiin nari w se retariscie Ruchn 
, drużrna wielokrotnego ml- 
Fjr7a Puib ( jest w zasadzie zespo- 

pr rci tnrm. który absolutnie 
n<c rości snble w tej chwili aspira- 
";f dopisywania decydującej ro- 
ii v- nolsidni pił’ amwie. Miejsce 
richwe l Hsi całkowicie zadowoli 
«nPtvtv chorzowian, którzy szcze- 
!;e «le zmartwili... zdobyciem żół- 
lej koszulki lidera.

Brzmi to trochę dziwnie, nie 
mniei‘ prawdziwie. Chorzowianle 
biciem liczą się z tym, iż w obec­
nej formie niedługo będą posiada 
czarni pierwszego miejsca w tabeli.

A edv je stracą? Cała sympatia 
publiczności skieruje się 

na GńrnlKa lub Polonię. Z drugiej 
tednak strony podkreśla sie w 
Chorzowie, iż samopoczucie plłka- 
r-v Prchu jest lepsze niż kiedy- 
LÓHrlok W związku z tym można 
<p spodziewać dalszych jego suk-

Po dramatycznym
meczu
# Sosnowcu

SOSNOWIEC, 23. 4 (tel .wł.) Gdy 
bym był sprawozdawcą ..Przekro- 
jif i musialbym opisać nastroje 
panujące po niedzielnym meczu w 
Sosnowcu, zamiast informacji na 
Jednej ze stron ukazałaby się za­
pewne czarna plama. Mało zasz- 
erytna i niewdzięczna jest rola 
sprawozdawcy, muszącego ciągle 
pisać o trudnej roli drużyny. O- 
stamio wspomniałem o pechu. Rze- 
czywiście — mato jest w naszej 11- 
d?.t‘ zespołów, które by prześlado 
wal taki splot nieszczęść, jak dru­
żynę Stali.

Czvżbv wszystkie złe siły sprzy- 
skjny się przeciwko sosno.wicza- 
nom? Zespól do każdego spotkania 
pn.yskpuie w innym zestawieniu. 
Cstatrio niespodziewana absencje 
Ciszka (kontuzja), spowodowa­
ła. że na sltrzydle znalazł się 
Lznaiisi-.i. A wydawało się, że > 
Legia ten zawodnik nie będzie grał. 
Powód? — Bardzo słaba forma. Po 
zbawieni szybkiego zawodnika na 
flance, stalowcy atakowali przeważ­
nie dwójką, ktera z reguły przegry 
wala wszystkie starcia z dsfensy 
wą Legii.

W niedziele sosnowiczanie- stra 
ciii-wielką szansę na zainkaiowa- 
nitt dwóch punktów. Dyl to, jak już 
pisałem, mecz bardzo dramatyczny. 
Ca’a drużyna walczyła — Jak lwy. 
Ambicja chłopców była godna naj­
miększej pochwały. Mijającemu za 
wodnikowi rzucano się np. pod no­
gi.

Po niedzielnych rozgry wicach
dość jasno utwrorzyła się grupa 
tzw. spadkowiczów. Począwszy od 
lo.onh Bydgoszcz, a sxonczy„szy 
na Stali — 5 drużyri bronić się bę­
dzie przed degradacją. Mimo to ki­
bice sosnowieccy wierzą święcie, że 
po w.elu h udach piłka ze Sosnowca 
*yv/ nd -| się na rr’P’ec~ne 
cs. Przecież do końca rozgrywek 
pozosta.o jeszcze 16 spotkań! (P)

Bytom głęboko przeżywa prze­
graną z Zabrzem. Kibiców boli 
przede wszystkim fakt, że współ­
autorem zwycięstwa Górnika b’vl 
nie kto 'Inny, - tylko nasze reprezen­
tacyjny bramkarz, Edward Szym- 
kowiak, który miał w niedzielę 
swój słabszy dzień, co u niego zda­
rza slć wyjątkowo. Większą jednak 
winę za porażkę .1 za słabą grę 
drużyny składa się. na barki Kemp- 
nego. do którego beznadziejnie sla 
bej formy „doszlusowali" pozosta 
ii gracze Polonii.

„Frasunek" piłkarzy Polonii był 
jednak krótkotrwałym zjawiskiem. 
W poniedziałek nlo^trrzy z nich 
Już doszli do przekonania, iż 
kiedyś, przecież musiell przegrać, 
bo niesposób przejść mistrzo­
stwa bez porażki. Takie po­
stawienie sprawy podziałało na 
wszystkich Jak życiodajny balsam. 
Poloniści Juz na sobotę zapowiada­
ła pełną rehabilitację. Mecz bo­
wiem z Polonią Bydgoszcz roze­
grają nie w; niedzielę (etap) lecz w 
sobotę.

W początkowej fazie zeszłorocz­
nych rozgrywek, gdy Górnikowi 
Zabrze nie powodziło się najlepiej, 
pokonał tak. Jak w minioną nie­
dzielę na Stadionie' śląskim Polonię 
Bytom 3:1. Po tym zeszłorocznym 
meczu zaczęło się górnikom coraz 
lepiej powodzić 1 ostatecznie zdo­
byli mistrzostwo Polski.

Górnicy pamiętając o zeszłorocz­
nym meczu z Polonią, po którym 
odwróciła się im karta,,' do nie­
dzielnego spotkania, z drużyną tre­
nera Niemca włożyli wszystkie swe 
siły i umiejętności. Dziś także Wie­
rzą, że przełamali złą passę. 
Zabrscy kibice są zdania. Iż zimny 
prysznic, Jaki sprawiła górnikom 
Gwardia bedzie. działał przez naj­
bliższych kilka niedziel. W zwią­
zku z tym spodziewają się, że w 
nadchodzącą niedzielę Górnik pew­
nie pokona Legię mimo, że mecz 
odbędzie się w stolicy.

Rycerze 
Wiosny 
ostrzą miecze 
na Chorzów

LODŹ, 28.4 (tel. wł.). Kto xna 
ŁKS, ten doskonale w le, że Jest to 
drużyna, której główną bronią Jest 
dobra technika 1 umiejętność zdo­
bywania terenu krótkimi podania­
mi. Rozmokły I ciężki, teren na Ja­
kim rozegrano niedzielny pojedy­
nek z Budowlanymi, absolutnie nie 
sprzyja! tego rodzaju zagraniom. 
Tym też należy tłumaczyć nieco 
siabszą grę łódzkiej Jedenastki W 
meczu z opolanami.

Sympatycy drużyny Barana 1 
Soporka Już teraz żyją nadchodzą­
cym meczem z chorzowskim Ru­
chem. Dla nikogo nie Jest tajem­
nicą, że łodzianie nie mają szczęś­
cia do Ruchu. W przeszłości na 
chorzowskim gruncie nie udało im 
się nigdy Jeszcze pokonać wielo­
krotnego mistrza Polski. Może w 
tym roku nastąpi przełom?

Ogólnie wiadomo, że ŁKS gra 
zazwyczaj najlepiej z aktualnymi 
przodownikami tabeli. A chorzow­
ski Ruch zasiadł właśnie w niedzie­
lę na tronie lidera.

Przed wyjazdem do Chorzowa 
łódzcy kibice będą mogli spraw­
dzić jeszcze aktualne możliwości 
LKS. gdyż ,w czwartek rozegra.on 
towarzyski mecz z drużrną ' Orląt, 
która tak pięknie spisała się na 
turnieju w Llege.

Już dziś Jest pewne, że na Sta 
dłonie śląskim (4 niaja) znajdzie 
się również spora grupa sympaty­
ków ŁKSI Na mecz Ruch — ŁKS 
wycieczkę organizuje bowiem 
Łódzki Oddział Sports-Tourlst. Tak 
więc „rycerze wiosny" nie będą w 
Chorzowie osamotnieni.

Z AKOŃCZONY w Kielcach cen­
tralny konkurs siłacza wiej­

skiego w podnoszeniu ciężarów, 
był sprawdzianem rozwijania się na 
wsi tej dyscypliny sportu. W inv 
prezie kieleckiej walczyło ponad, 
100 reprezentantów poszczególnych 
województw. Rezultaty osiągnięte 
przez wiejskich ciężarowców; nie są’ 
rewelacyjne w porównaniu-/. wy­
nikami osiąganymi u nas w kraju, 
ale trzeba zaznaczyć, że w konkur­
sie mogli startować tylko ci, któ­
rzy dotychczas nie posiadali klas 
sportowych w podnoszeniu cięża­
rów.

Mimo to jednak w Kielcach zdo­
byto aż 55 klas sportowych; w tym 
52 trzecie i 3 drugie. Największą, 
formą błysnął „półciężki** Mikruta 
z -rzeszowskiego, który w trójboju 
osiągną! 290 kg (90, 85, U5 kg) 
Zawodnik ten uprawiał dotych­
czas gimnastykę ■ i z ciężarami zet­
knął się nap awdę . dopiero podczas 
organi owanych konkursów siłacza 
wiejskiego.

Wieś jest w stanie dostarczyć wie­
lu dobrych ciężarowców. Należy 
więc przyklasnąć Radzie G*ównej 
LZS za kontynuowanie tradydyjne^ 
go już konkursu siłacza, który za­
inicjował Przegląd Sportowy właś­
nie w takiej formie jak w tym ro­
ku, gdzie oprócz ciężarka, była 
również sztanga..' ?

W centralnym konkursie pierwsze 
m ejsce zajęło województwo Opole 
(23 pkt) przed Wrorław.em (22), 
Kielcami (16), Rzeszowem, Warsza­
wą i Ols tynem (po 14 pkt).

Wyniki centralnego konkursu: 
kogucia:- 1. •Stromczyńskl, Kielce 

— 195 (63 — 60 — 75)>2. Piątek, WrÓ-: 
fjław —192,5, 3.1 Rubaszewski, Bia- 
ystok’ — 192,5;

piórkowa: 1. Gentelmin, Opole — 
237,5 (75, 70, 92,5)/ 2 Zając, Kraków 
— 220, 3. Zawa lka, Wrocławr — .210;., 

lekka: 1. Mazurkicw cz, Wrocław 
— 240. (75, 70, ,93). 2. Swatek, Kielce 
— 232,5, 3. Orłowski — W-wa-r232,5;
. średnia: 1. Granatowskl, Opole — 

Ż62.5 (ab, -80, „102 5), 2. Wargas, Rze­
szów — 255, 3. Pilch, Z. Góra — 252,5;

półciężka: i. Mikruta. Rzeszów — 
290 (90, 85, 115). 2. Wojtczak, Ol- 
ą?tyn — 270, 3. Tomoszek, Wrocław

lekkoclężka: 1. Genteiman, Opole 
280 (87,5, 85, 107,5), 2. Nowara, Kato- 
wdee — 272,5, 3. Radzewicz, Olsztyn 
- 260; ■ I

c.ężka: 1 czubaj, Kraków — 260 
(85. 70, 105),/2:. Kw atkowski, W-wa 
— 240, 3. Szczepański, Lublin

.A/'*/.."
PRUSKI NAJLEPSZYM 
SPORTOWCEM WSI

;.,;W niedzielę ogłoszone zostały wy­
niki Konkursu Rady Głównej LZS 
l.ś redakcji'/j-iDzlenmka Ludowego" 

,na najlepszych 10 sportowców wsi 
polskiej "w 1957 r. w wyn ku"kpn- 
kursu - plebiscytu pierwsze., miejsce 
zdobył Bernard Pruski (kolarstwo). 
Następne -miejsca w kolejności za­
jęli: Werner Proske (lekkoatletyka), 
Halina Elertow.cz /(lekkoatletyka), 
Irena Starzyńska (lekkoatletyka), 
Szymon Ruslnowcz (podnoszenie 
ciężarów),.; Ryszard Patelka (lekko­
atletyka). Marian Kowalczyk (leź- 
dzlectwo),. Stefan Przybyła (nar­
ciarstwo);' Władysław Rudawski 
(kolarstwo), Iwona Ronczewska 
(lekkoatletyka).

Kłopotowski' flirtował nieustannie z

Piłka ręczna
I ligali 1-osobowych drużyn mf- 

«kich:,-;, Śląsk . Wrocław, f--- AZS 
Gdańsk 17:4'19:2), 'AKS Chorzów. — 
Budowląni' (Groszowfce 5:5 (4:2), 

; AZS /Katowice J. —- Comet 'Szczepa- 
nowlcą , 11:11^6:8 , iNysa ^Kłodzko 
— AZS Wrocław 7:5 (3:2), Kolejarz 
Opole — Bafamet Kuźnia Bacibor 
ska 11:5 (7:3).

Gertje Wielemą. Pomogło
mu to w uzyskaniu dobrych wy ników...

, /.'//'/ż!' Fot. „PS” — M. Szymkowski

J. Badner

6.

Śląsk Wrocław 
Kolejarz Opole 
Budowl. Groszowice 
AKS Chorzów 
AZS Katowice 
Rafamet K. Rac. 
Comet Szczepan. 
Nysa Kłodzko 
AZS Wrocław 
AZS Gdańsk

6:2 
5:3

4:4

3:5 
2:6 
2:6

60:28 
40:42 
36:34 
29:28 
41:37 
38:41
36:44
38:43 
42:60

Do niespodzianek najeżała poraż­
ka Iwachowa z zawodnikiem Gdyni 
.iledzialuowskin.

Lubelskie pięści 
były silniejsze

LUBLIN, w niedzielę odbył się 
w Luoiune mięuzyuKię^uwy mec,. 
bokserski pom.ęuzy Opo­
la i Luolina. Spotkanie zakończyło 
się wysokim zwycięstwem muli- 
nian 18:4.

Wyniki waik (na pierwszym miej­
scu gospodarze;: aamus zwyuę_yj 
przez ino w 2 r. Strzelczyka, tio- 
waiczyk -wypunktował KumcKicgo, 
Goiucn pokonał na punkty Wiura,
tirojiowicz zremisował Owcza*-

sezonu stolicy organizuje
WOZLA w najbliższą sobotę i nie­
dzielę na: Stadionie Dziesięciole­
cia. Początek w sobotę o godz. 16.30.
a w- niedzielę o 10-ej. Zgłoszenia 
do .piątku przyjmuje WOZLA

Rozbrat 26.
na

AZS triumfuje 
w 2 dniu zawodów 

strzeleckich
W poniedziałek^ 23 bm.. w dru

gim dniu zawodów kontrolnych 
kadry narodowej, odbywających 
się na bielańskiej strzelnicy w

Kontrolne zawody 
kadry 
łuczniczej

Bardzo złe warunki atmosferycz­
ne i całodzienny deszcz, nie prze­
szkodziły łucznikom w’ .przeprowa­
dzeniu Kontrolnych zawo.iów kadry 
RZŁucz.

Strzelania zostały przeprowadzo­
ne, zgodnie z ustalonym w regu­
laminie terminem, w dniu 27 kwiet­
nia na boisku Warty w Poznaniu 
przy udziale 8 kobiet i 19 męż­
czyzn, w tej liczbie członków ka­
dry z 1957 roku oraz czołowych 
zawodników-.
• Pomimo mżawki utrudniającej 
widoczność. pomimo za wi lżenia 
sprzętu, a przede wszystkim pió­
rek u strzał łuczniczych, mężczyź­
ni osiągnęli wysokie wyniki w o- 
góinej p-unktacji w konkurencji 
L-AB na 90 + 70 + 50 4- 30 me­
trów: 1. Płcszajczak, Poznań — 
958 pkt, 2. Bełdowicz, Gdańsk — 
946, 3. Nowakowski, W-wa — 924, 
4. Kamiński, W-wa — 920. 5. Kę­
dziora. Kraków — 858.

W porównaniu z wynikami o- 
siągniętymi na mistrzostwach świa­
ta w Pradze Czeskiej w 1957 r. 
mężczyźni znacznie podwyższyli 
formę. Zespołowo w 1957 r. osiąg­
nęli 9 miejsce — 4859 pkt pod­
czas gdy warnik ustalony w Pozna­
niu — 5652 pkt. plasowałby ze­
spół Folskt na 5 miejscu.

Wyniki kobiet — |uk na otwar­
cie ssnonu — również nałoży zali­
czyć do dobrych. Nasza wielo­
krotna mistrzyni świata. Janina 
Spychajowa w dalszym ciągu wy­
kazała wysoką formę. Kobiety w 
strzelaniu Ł-AB na 70 + 60 + 50 
4- 30 metrów zajęły kolejne miej­
sca: 1. Spychajowa. W-wa — 831 
pkt. 2. Cugowska. Kraków — 823, 
3. Kondracka. Szczecin — 799, 4. 
Kanicka, Łódź — 783, 5. Świątek 
Poznań — 738.

W porównaniu z wynikami w 
Pradze — nasze łuczniczki utrzy­
mują się w początku sezonu wio­
sennego w podobnej formie, pla­
sując się podobnie jak mężczyźni 
na 5 miejscu.

Dobra kondycja i zupełnie dobra 
j forma mężczyzn i kobiet, którą 

wykazała nasza czołówka w kwietr 
niowych zawodach, nakazuje Ko­
misji Szkoleniowej trenerów pod­
wyższyć ustalone ..minima" na
następne kontrolne zawody kadry, 
wyznaczeni? do Warszawy na dzień

Z WISŁĄ 
nie wyszło

W niedzielę Gwardia pokonała 
Wisłę w niezbyt imponującym sty­
lu. Przez trzy । czwarte spotkania 
wynik brzmiał 2:2. W tym okresie 
gry nerwy kibiców^ „harpagonów” 
wystawione były na poważną pró­
bę. Dopiero zryw w ostatnim kwa­
dransie zapewnił warszawiakom 
zwycięstwo. Wówczas to z ‘ piersi 
kilku tysięcy widzów, wydobyto się 
westchnienie ulgi.

Zaniepokojeni słabszą formą wi­
cemistrza Polski zwróciliśmy, się 
do kierownika sekcji.'p. : Nowaka 
o ocenę niedzielnego meczu.

—• Spotkanie z Wisłą nie „wysz­
ło** — powiedział p. Noivak.. Cała 
drużyna zagrała grubo poniżej 
swych możliwości. Chłopcom za- 
b akio przede wszystkim dostatecz­
nej szybkości oraz nagłego po­
czątkowego uderzenia,; które przy­
nosiło im zawsze dużą < przewagę/ 
Poza tym nasi piłkarze wyszli na 
boisko t ochę za pewni siebie. U- 
wa/ali oni. że z Wisłą , uda się 
wygrać na „stojąco**. A tu tym­
czasem niespodzianka. Zanim 
Gwardia sie ro -ien^O'^3. ambitn' 
goście z podwawelskiego grodu 
prowadzili 2 0. t

To prowadzenie, zdobyte nagle 
przez Wisłę, zdeprymowało naszych 
zawodników, ale nie można uspra­
wiedliwiać ' tym ich słabszej, niż

zwykle gry. Jedyny atut bronią­
cy „harpagonóY '* to ciężki środowy 
pojedynek z „rycerzami wiosny*' w 
Łodzi. \V takie spotkanie wkłada 
się wiele energii I czuje się je dłu­
go w nogach. Dlatego w niedzielę 
Gwa*dia nie p zedstawśi’a naw®* 
50 proc, swej wartości. Przed koń­
cem Jednak spotkania c łupcy wi- 
dzgc, że to nie p zelewki. zakasali

-r“’-Jak- pan -><ióenicw 
gólnych: piłkarzy Gward 
społu gości.

— Muszę : szczerze powiedzieć, 
że wśród gwardzistów trudno ko­
goś wyróżnić. Nawet nasze asy: Ma­
chorek, Wiśniewski, bracia Sza- 
rzyńscy wypadli górze);-niż sk- pó 
nich spodziewano. Jedynie ,;Baś- 
ka“ imponował żywotnością. Jego 
dośrodkowania o az dwie bramki.' 
które zdobył w niedzielę, wystawia­
ją mu najwyższą notę. .;

Po Wiśle nie spodziewaliśmy się 
tak dobrej gry.r W przeciwieństwie 
do roku -ubiegłego, . krakowianie 
grają bardzo twa do , oraz . dobrze 
technicznie, .Aż trudno uwierzyć, 
że znajduja‘się oni na przedostat­
niej pozycji tabeli ligowej.

Rozmawiał: Zbm.

PARYŻ. W niedzielę czołowi lek­
koatleci francuscy startowali w., 
różnych miejscowościach, uzyskując' 
kilka niezłych -rezultatów. W Roąn- 
nes Guy Hussoń rzucił młotem 60.47, 
w Poitiers Bracchi w skoku w dal 
miał. 735, w Rouen Sevestre, 17-let- 
ni junior, rzucający oszczepem 603 g 
uzyska1 najlepszy, wyn k franzusk 
w tej katego ii wieku ~ G4,8t W 
Pannalec, Sillon skoczył o tyczce 
410. a Dohen^przebiegł no m pi w

‘ ( -U-osobowych óruźyn rńę- 
sklchi hrowodrza': Kraków — Czu­
waj.Przemyśl 16:6 19:3), Tęcza 
Kielce —-' " Sokół s-Boćhnla* 5:7' (2:6?; 
Krowodrza Kraków — Sokół Boch­
nia 16:6,(8:1), Tęcza Kielce — Czu 
wal Przemyśl 8:2 (1:2'. Ruch Gr -- 
dziądz — ,AZS Szczecin 8:11 (2:7), 

.Iskra- Siemianowice, — Chełmiec 
/Wałbrzych 16:3 (8:0); Stal Bobrek 
— Piast Opole 10:9118:6). Górni'- 
Biskupice' — Odra Groszowlce 9:6

I liga 11-osobowych drużyn żeń­
skich: AKS Kościuszl-o Chorzów — 
Włókniarz Łącznik 8:6 (3:3). Stal 
Zawadzkie — Górnik Sośnica 4:3 
(3:0). GKS Wybrzeże — AZS Kato­
wice 0:3 (0:1), Cracovia — Górnik 
Świętochłowice 5:4 (1:2).

kiem, Piątek po najładniejszej wai- 
:ce zwyciężył Kałę, Rajewski poko­
nał bian.a.awczyka, Brodzik (Lu­
blin) zdobył punkty walkowerem z 
powodu niedopuszczenia Czaji p.zez 
.lekarza,' Stecinkowl . poddał sekun- 
dam. w 2 r. Kolasę, Mlśztai stosun­
kiem głosów 2 do remisu pokonał 
J. Tep.cha, Danielewicz nie roz-
strzygnąt walki z G. Tepichem, La­
łoś przegrał „z Adamcem.

, Dziedzic i Zarycki 
zwyciężają 

na nowej trasie

(K)

3.
AZS Katowice 
?KS Chorzów 
Cracovia 
Stal Zawadzkie 
Włóku.. Łącznik

Mimo 5 bramek w Gdańsku
trener Lechii ma zastrzeżenia

GDAŃSK. 28.4 (dalekopisem), 
n prawdzie gdańska Lechia zagra- 
« n,ec*zie!ę zupełnie dobrze, ale 
..100 lat" odśpiewane przez pubiicz- 
no c na stadionie we Wrzeszczu. 
w0 raczej nagrodą głównie za 
dobra grę ataku. Takie w każdym 
Mit ",ażenie odniosła publlcz-

tymczasem trener Lechii Goź­
dzik mlal po meczu troche „za-

strzeżert" właśnie pod adresem ata­
ku. Trzeba bowiem podkreślić, że 
napastnicy gdańscy wykazali do­
skonały ciąg na bramkę przeciwni­
ka. ale ze skutecznością strzelecką 
nie było tak wesoło .Wiele dogod­
nych sytuacji podbramkowych zo 
stało zmarnowanych.

Lechia miała zaplanowane na 1 
maja spotkanie półfinałowe z Gór­
nikiem Zabrze o puchar „Przeglą-

TOTALIZATOR SPORTOWY

Sl HiHESPOlDW
W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

NA DZIEŃ 4 MAJA 1958 R.

Górnik Zabrza

3. Budowlani Op. — Stal Sosnowiec

5. Ruch Chorzów — ŁKS Łódź

4. Polonia Bytom — Polonia Bydg,

6. Cracovia Kr. — Gwardia W-wa

2. Lechia Gdańsk — Wlała Kraków

6. GKS Wybrzeże
7. Górnik 'ś'wi‘ęt6chł.
8. Górnik.^Sośnica -

2:4

12:6 
18:11 
11:12
9:10 

17:19
" 1:5 ‘ 9:11 

0:6 10:14

WYTNiJ.f
PRZtttt 

DOKUPOMf

7, Górnik Radlin — Szombierki : Byt.

8. Concordia Kn, — Unia Racibórz

9, Legia Krosno < — Wawel Kraków

10. Marymont Wwa— Górnik Walb.

11. Lech Poznań — Pogoń Szczecin

TYPUJ? 12, Zawisza Bydg, ~ Warta Poznań

13. Śląsk Wrocław — Polonia Gdańsk

Poi o miitrzostwo I ligi.
■ '-13 spotkania o miatrzoet wo II ligi.

Warszawie, przeprowadzone zósra ^v^uaczcne do Warszawy na dzień 
ly strzelania w konkurencji kobiet* maja br. tym bardziej, że będą 
kbks 11 (do starveh tarcz) — 601 one eliminacją na obóz kondycyj- 

.. ................ _q m | no-szkoleniowy przed tegorocznymi
kbks li (do starych tarczi - «« 
strzałów leżąc na odległość 50 ni 
oraz kbks 5 mężczyzn (do nowych 
tarcz) — 60 strzałów leżąc na 
50 m.

tym bardziej, że będą

। łuczniczymi mistrzostwami świata 
w Brukseli.

du Sportowego" i „Sportu".: Tysiące 
mieszkańców trójmiasta „ostrzyło 
sobie zęby" na ten mecz, gdyż Je 
szęze w tym- samym miesiącu, , na 
tym _ samym 'boisku, obaj, finaliści 
mieli/zmierzyć się w meczu Ugo- 
wym.' Niestety, mecz odwołano 1 
przełożono przypuszczalnie o ty 
dzień później. Tak więc Lechia 
zmierzy się 1 maja. ale... z repre­
zentacją młodzieżową Gdańska. 
Mecz ten traktują gdańszczanie 
Jako sparrlng przed spotkaniem li­
gowym z Wisłą. '-żr/'-
, Grający Już 10 lat w barwach 
Lechii. obrońca Czesław Lenc 
wpłacił na t. zw. „łańcuch dobrej 
woli", czyli na pomoc ofiarom po 
wodzi — 150 zł, wzywając Jedno 
cześnie wszystkich sportowców 
aby poszli w Jego ślady,

R. Stanowski

TURYN. Fantastyczną formę na 
początku sezonu zademonstrowali 
włoscy oszczepnicy — bracia Lle- 
vore. ’ Finalista oll.mp jskl Giovann! 
Lievore wynikiem 79,88 ustanowi’ 
rekord swego kraju i uzyskał dru­
gi w tym roku rezultat na świecle. 
Jego brat. Carlo na tych samych za- 
woctach.- raucił'74.98;' W skolmw^ 

kał 750;-- -■ - -

w skoku, wzwyż Charles Dumas u- 
^y^kal w, sobotę 212. ćmf /.Durnas 
próbował jeszcze szczęścia* 'na 'wy­
sokości 215,; ale: próba ta ' nie udała 
się, Dumas/przebiegł również 110 m 
p’ w'.14.4i W rzucie dyskiem ,jRlnk” 
Babką/osiągnął 53,38. •

DEŚ MOINEŚ. Doszło tu i do bar­
dzo ciekawego spotkariia;.-w dysku 
pomiędzy dwoma „sześćdżieslęcio- 
mstrowrami”Bahką i/Óerterem. 
Bezpośredni ż pojedynek-- \ przynosi 
zwycięstwo 7 mis’r’owi dimpfskip- 
inu Oertero.wi, który uzyskał-56,57 
Babka tym -.razem zadowoli! s‘ę re- 
ultatern 54.67 W biegu na 100 y 

Murchison uzyskał, 9.5, 440 y pt wy­
grał ‘Cushman /— 52.3. w skoku w 
dał nallepszyi :,hył Shelbv — 753. 
a kulę wygrał-Wenry . ~ 16,99.

FILADELFIA; W, ćzas e rozgrywa­
nia tzw. „Penn Relays” w Filadel­
fii ..najlepsze rezultaty . uzyskali 
młoctarze. Rekordzista świata, , i 
nVstri olimpijski: Harold - Cońnolly 
osiągnął 65 m .wyprzedzając Hall a 
— 62,90 1 Irlandczyka Lawlora — 
59,79. W pchnięciu /kitlą .'młody mio­
tacz? Shine ‘ustanowił' rekord życio­
wy /wynikam 17,22/ W trójskoku 
Ira Davis, / który ostatnio odnosi’ 
sukcesy ?.jako, sprinter osiągnął 15.39 
W skoku / w dal?, Bell znów -4zbliżył 
.slę jdo granicy 8« m. skacząć. 783. 
Bardzo' dobre rezultaty / osiągnęli 
plotkarze;, Na 120 • y pł Elias Gilbert 
uzyskał: 13(9, a Glenn Dav?s na 400 
m pł miał 51,6. ' Na 100 ?y . wygrał 
Simę w czasie 9,7. Morrow odniósł 
w p"zedbiegu kontuzję. W skoku 
wzwyż Reavls uzyskał 203,2/ -

MONTEVIDEO W ostatnich dniach 
mistrzostw Południowej Ameryki w 
lekkiej atletyce najlepsze ’/re ulta- 
ty uzyskali plotkarze. Na 400 m pł 
zwyciężył Dos Santos (Brąz) — 52.5 
przed Aparlcto (Kol.) — 52.6 i Sto- 
bausem (Brąz.) — 52.8. w biegu na

I liga 7-osobowyęh drużyn mę- 
sklch: AZS Poznań — Zwierzyniec­
ki Kraków 13:14 (6:10), AZS Olsz­
tyn — AZS Katowice 14:12 (8:7). 
AZS Kraków — Sparta Katowice 
16:20 (9:7'. GKS Wybrzeże — 
Śląsk Wrocław 18:6 (11:5).

ZAKOPANE, 28.4 (tel. wt). Nowa 
trasa zjazdowa FIS III wreszcie 
doczekała się otwarcia i zawodów. 
Rozegrano na niej bieg zjazdowy 
kobiet 1 mężczyzn. Zjazdy odbyły 
się w świetnych warunkach przy 
temperaturze — loc I śniegu firn. 
Na trasie ustawiono 8 bramek. 
Wśród mężczyzn zwyciężył Dzie­
dzic — twórca trasy, który zna 
ją dosłownie na pamięć. Na star­
cie kobiet zjawiło się zaledwie '5 
zawodniczek.. z których tylko jed*- 
na Grocholska ukończyła zjazd w 
czasie- 3.06,2.' Trzy jej' koleżanki 
ominęły brslfńki,' a jedna wycofa­
ła się, co Jest' dowodem, że trasa 
jest zbyt trudna dla kobiet

W niedzielę rozegrano również 
na trasie FIS III slalom gigant 
mężczyzn, z tym że ustawiono 45

5.

GKS Wybrzeże 
AZS Olsztyn 
Sparta Katowice 
AZS Poznań 
Zwierzyniecki

Śląsk Wrocław

Hokej na

2:4

2:4

trawie

3.000 m wygrał Mendez
(Brąz.) — 9:20,0. W dysku zwycięży! 
Ifaddad (Chile) — 49,10. w sztafe­
tach na 4 x 100 m 1 4 x 400 m — Bra­
zylia ,r-,41.3: i 3:16,3;. W: punktacji, 
ogólnej zwyciężyła Brazylia — 244 
pkt przed Argentyną — 130 pkt.

ST. JOSE. Doskonale spisuje się 
młody sprinter Ray Norton, którv 
niedawno wyrównał rekord świata 
w biegu na 100 y. Norton w st. Jo­
se pokonał znanego sprintera z Tri- 
nidadu Agostinlego, uzyskując na 
100 y — 9.4 i na 220 y — 20.3.

Pod rozwagę totkowiczów

69:40 
41:36 
4.1:38 
50:53

42:4P 
30:45

I liga: Włókno Gniezno — Sie- 
mianowlczanka 2:1 (1:0), Piast Gli­
wice — Stella Gniezno 0:2 (0:2), 
AZS Katowice — Start Gniezno 1:2 
(0:1). Warta Poznań — Polonia 
środa 5:1 (1:0), Grunwald Poznań 
— AZS Poznań 4:0 (2:0).

3.

6.

10.

Grunwald Poznań 
Warta Poznań 
Stella Gniezno 
Włókno Gniezno 
Start Gniezno 
Polonia środa 
Slemianowlczanka 
AZS Katowice 
Piast Gliwice 
AZS Poznań

6:0

4:2 
4:2

2:4

l:5 
l:5

II liga: Lechia Gdańsk

rzycki 
2.44.9.

razem zwyciężył Za- 
doskonałym czasie

Wyniki: Zjazd — 1. Dziedzic 
(AZS) — 1.58,3, 2. Zarycki (WKS) 
— 2.00,2, 3. M. Popleluch (Start) — 
2.01,0, 4. Uznański (Start) —
2.02,3. 5. Obrochta (AZS) — 2.07.7. 
6. J. Popieluch (AZS) — 2.07.9.

Slalom gigant: 1. Zarvckl (WKS) 
2.44.9. 2. Dziedzic (AZS) — 2.46.2. 
3. Kowalski (AZS) — 2.52.2, 4. Roj 
(AZS) — 2.53.5, 5. Pękala (SNPTT) 
— 2.53,9, 6. Kurek (AZS) —
2.55,5. M. M.

10:1 
i 0:4 
12:3

3:2 
3:10 
3:5

1:13

LZS
Rogowo 0:1 (0:1). Pomorzanin To­
ruń — Ruch Grudziądz 3:0 (1:0). 
Zryw Gniezno — AZS Szczecin 1:1 
(0:0), Lech Poznań — Rzemieślnik 
W-wa 1:0 (0:0).

Tenis stołowy
Cracovia — Start Pabianice 5:5, 

AZS Lublin — Sygnał Lublin 7:3. 
Sygnał Lublin — Lubllnianka 7:3.

OLSZTYN. Na starcie VI Tur­
nieju o Puchar Warmii I Mazur 
w tenisie stołowym stanęło 42 za­
wodników i 5 zawodniczek. Druży­
nowo zwycięstwo, odniósł zespół 
Olsztyna przed, ó Łodzią ,1 Gdań,-: 
skiem. Indywlduąlńió '/'-mężeżyzni: 
1. Supeł, Łódź/ 2;' 'Niedziałkowski 
Gdańsk, 3. Iwachow, Wrocław.

Otwarcie sezonu WOZLA 
w sobotę i niedzielę

Chociaż meldunki o wynikach 
lekkoatletycznych napływają coraz 
szerszym strumieniem otwarcie

Kobiety strzelały wczoraj dobrze. 
Wprawdzie nie padł żaden z re- 
koi-dów. ale rezultat, uzyskany 
przez Terese Kisiel (AZS Gdańsk) 
zasługuje, na wy-óżnienie. Poszcze­
gólne serie oddane przez zawod­
niczkę AZS, były niezwykle równe, 
a strata tylko 10 punktów. tvm 
bardziej, przy takich warunkach 
atmosferycznych, jakie towarzy­
szyły wczoraj strzelaniu, nie Jest 
zbyt wielka.

Wśród mężczyzn natomiast. w 
drugim dniu opuściło szczęście 
„etatowych" rekordzistów Polsż-i 
Strzelanie w konkurencji kbks 5 
zakończyło się także sukcesem 
„zielonych" sportowców. p-zy 
czym pierwsze miejsce zdobył 
Henryk Paluszkiewicz i>ye 
Gdańsk) przed Iwo Swiderskim 
(ĄZS Warszawa). Bydgoszczanin 
Stefan Masztak i legionista Ta­
deusz. Pawlata zajęli w końcowej 
••■■las^nkacji dalsze miejsca. Nie 

'powiodło się także i Józefowi Sa- 
.durskiemu. A.który •- w ; pierwszym 

. dniu zawodów, ustanowił w kon'-/- 
rencji ’-b’-s 1 — nowy rekord Pol­
ski. ‘ Zajął on ostatecznie czwarte 
miejsce.

Przyczyną tych słabych rezulta­
tów — zdaniem strzelców jak i 
kierownictwa zawodów — oprócz 
silnego wiatru. Jest bielańska 
strzelnica. Zbudowana w roku u- 
biegłym, do chwili obecnej nie jest 
jeszcze ukończona. Brak m. In. 
podstawowego wyposażenia stano­
wisk (zawodnicy strzelają z beto­
nowej płyty), przegród między 
stanowiskowych i osłon, przed 
wiatrem.

Wyniki: kobiety kbks 11 — 1. 
Teresa Kisiel (AZS Gdańsk) — 5S0 
pkt. 2. Elżbieta Piotrowska (LP2 
Warszawa) — 589, 3. Józefa Gaina 
(OWKS Szczecin).

Mężczyźni kbks 5 — 1. Henryk 
Paluszkiewicz (AZS Gdańsk) 
559. 2. Iwo świderski (AZS Wwa) — 
559. 3. Władysław Trela (LPŻ 
Szczecin) — 559 (kolejność miejsc 
ustalona za największą ilość dzie­
siątek).

Puchar
Davisa

Jako trzy ostatnie rirnżynr do TI 
rundy rozgrywek o Puchar Davisa 
w strefie europejskie; zakwalri/o- 
waly sie Finlandia. Indie i Chile W 
rozgrya-anyęh w poniedziałek spot­
kaniach Finlandia prowadzi w 
Luksemburgu z reprezentacją 
Luksemburga 3:0 po zwycięstwie 
V grze podwójnej. W smtkanlu 
tym Salo i Nyssonen pokonali Ba- 
uena i Wampacha 6:1. 5.7. 4:6. 6:4.

•W _ Monte Carlo Indie odniosły 
zwycięstwo 5:0 nad Monaco. W o- 
statnich dwóch-/Srnglaeh Ali" Akta 
pokonał, Pasq.uiera 6:11, 6:3, 6 1 
5 „Krtshnan zwyciężył Borghiniego 
a:/, 6:3, 6:2. 6:0.

Dwa ostatnie spotkania w grze 
pojedyńczeJ miedzy Chile a Turcją 
przyniosły w Istambule każdej ' z 
drużyn po 1 punkcie. Rodrignez 
(Chile) pokonał Gurela (Turcja) 6:2. 
6:1, 6:2. a Bari iTurcja) wygrał z 
Chilijczykiem Achondo 3:6. 3:6. 6:3, 
6:3. 6:0. Ostatecznie mecz wygra­
ło Chile 4:1.

Przeciwnikiem Finlandii w II run­
dzie będzie Meksvk. Chile grań be- 
dzie z Francją, a indie spotkają się 
z Wiochami.

Dokończeniazestr. 1

Trzynastka
Mlettinen, Myyrylataen, YUky- 
lae

SZWECJA: Abrahamsson,
Ericsson, Joensson, Łindgren, 
OIshaell, Westman.

BELGIA: Blavier, Doumont, 
Hermans, Joosen, Van Der Ve- 
ken, Vergeylen.

BUŁGARIA:; Aleksandrów, 
Gornakow, Ulew, Kocew, Ko­
tew, Asehow.

A’ więc w • poniedziałek, razem 
z drużynami, które przyjechały

Innych okolicznościach, zaaferowa­
ne, zabiegane, zmęczone, ale pro­
mieniejące, jeśli wszystko gra. 
czy może nie grać, jeśli w sekre­
tariacie przykłada się do wszyst­
kiego niezawodna p. Jagielakowa, 
o sprawne zorganizowanie przy­
jazdów, rozładowanie bagażu i wy­
żywienie dba p. Buczkowa, o finan­
se — p. Żyłko, a w recepcji dziel­
nie załatwia wszystkie sprawy p. 
Otylia Cunq> I proszę sobie wyo­
brazić, że wszystkie są raczej fi­
ligranowe, dellka*ne, stuprocento­
we kobiety — czy można zatem 
pominąć ich ofiarny wysiłek mil­
czeniem? Zwłaszcza, że przyczynia 
się on naprawdę do sprawnego 
funkcjonowania wcale me mało- 
waźnych kółek Wyścigu, od któ­
rych w dużym stopniu zależy jak 
będą się kręciły te duże,‘praw­
dziwe, na szosie.

W związku z międzypaństwowym 
meczem piłkarskim Polska — 
Szkocja w dniu 1 czerwca w War­
szawie. wraz z ekipą szkocką przy- 
Jedzie 30-osobowa orkiestra kob­
ziarzy. Szkoci będą koncertować 
przed meczem i podczas przerwy 
na Stadionie Dziesięciolecia. Istnie­
je możliwość, że wystąpią oni rów­
nież w Łodzi, Krakowie i Katowi­
cach.

Zarząd PZPN ustalił Już. że na 
finały mistrzostw świata w piłce 
nożnej wyjedzie do Szwecji 5 ob­
serwatorów z Polski. W skład ekipy 
wejdą najprawdopodobniej trzej 
trenerzy. Jeden sędzia i Jeden 
przedstawiciel Zarządu PZPN.

W sierpniu wystąpią w Polsce 
piłkarze kanadyjscy, którzy przed 
przyjazdem do Polski rozegrają 
kilka spotkań w ZSRR. Zespół Ka­
nady będzie zbliżony do reprezen­
tacji krajowej, ,E. Cunge

w piątek i w niedzielę, zasiadło 
------ ------ wieczorem przy stolach restair

«1 Sob°ta, Ol- racji hotelu „Warszawa** 12 
' - • ekip zagranicznych. Trzynastą

— ale na pewno ta „t^nastka** 
nie jest feralna.— była ekipa 
polska, którą z radością powita­
liśmy na sali, a której pierwszą 
„dyplomatyczną" wizytę pod* 
czas kolacji złożył kierownik 
drużyny ZSRR — Leonid Sze-

Wśród kobiet 'i'.'■'Śkuraiowicz-kii-
sztyn. 3. Ostojska, Olsztyn.

REKORD NIESPODZIANEK 
czeka nas w niedzielę

leszniew.

Takiej niedzieli Jeszcze nie było! 
Wprawdzie każda runda ligowych 
spotkań posiada kilka szlagiero­
wych, trudnych do typowania — 
meczów, w dniu 4 maja padnle chy­
ba pod tym względem rekord 'Wy­
starczy wymienić choćby 3—4 pary. 
Kto wygra? Legia czy Górnik Za­
brze, Ruch czy ŁKS, Lech czy Po­
goń, Zawisza czy Warta? Tym ra­
zem pewniaków jest wyjątkowo 
mało.

W ekstraklasie nie powinna mleć 
tylko kłopotów Polonia Bytom, 
grająca u siebie z Polonią Byd­
goszcz oraz Łechia Gdańsk, gosz­
cząca Wisłę Kraków. A więc na 6 
spotkań I ligi — tylko dwie pew­
ne 1.

W U lidze faworytów jest nieco 
więcej Uważamy, że w spotka­
niach: Górnik Radlin — Szombierki 
Bytom, Legia Krosno — . Wawel 
Kraków, Marymont W-wa — Gór­
nik Wałbrzych 1 Śląsk Wrocław — 
Polonia Gdańsk powinni wygrać 
gospodarze. Z gości naszym' typem 
na 2 jest Unia Rnelhó'z, grniąn- r 
Concordlą w Knurowie oraz Po- 
eoń szczecin, wyjeżdżająca do Łe- 
cha Poznań. Prz.y tym jednak me‘- 
ezu na wszelki wypadek asekuruj- 
my się remisem (x). -

Na tym stosunkowo „łatwe" me­
cze kończą się.

Poz. 1. Legia W-wa — Górnik Za­
brze. Teoretycznie faworytem po: 
winien być tu Górnik. Nie posiada 
on Jednak jeszcze wyraźnie skrysta­
lizowanej .formy. Legia gra u s eble 
1 zapewne w jej szeregach znajdą się 
już Grzybowski i SlaboszowskL Z 
pełną defensywą stać Legię na re­
mis z Górnikiem. Taki też jest 
nasz pierwszy typ. W dalszym cią­
gu jednak radzimy postawić i na 
1 i na 2.

Z niewielkimi szansami jedzie do 
Opola Stal Sosnowiec. Budowlani 
przegrali w Łodzi zaledwie 0:1 a 
Stal uległa ŁKS u siebie aż 1:5. 
Typujemy więe 1; remis nie jest 
Jednak wykluczony. Ostatni mecz 
z Legią wykazał u Stall znaczną 
poprawę formy.

Dnwno już nie zremisował Ruch 
z ŁKS. W , Chorzowie wygrywali 
przeważnie gospodarze, w Łodzi na- 
tomlaat ŁKS. Myśllmy, te I tym 
razem tradycji etanie się zadótć 
I zwycięży Ruch. Przy większej I- 
toścl zakładów nie wahamy atepo- 
atawić również na S.

Gdyby mecz Crocovia — Gwardia 
Warszawa odbywał się o tydzień 
lub dwa wcześniej, bez wahania 
stawialibyśmy na Gwardię.Ma ona 
co prawda i. teraz znacznie więcej, 
szans na zwycięstwo, ale asekuro­
wanie się remisem — nie zaszkodzi.-

Remis w pierwszym wariancie 
przewidujemy w meczu Zawisza- 
Bydgoszcz — Warta Poznań. W 
każdym bądź razie więcej szans na 
zwycięstwo przyznajemy Warcie.. Olinlf sł aurtnra,, nObok x stawiamy zatem 2.

Christów
mogą sprawić nawet mnie samemu 
nie Jedną niespodziankę. Z wyjąt­
kiem- Walończyków Blavier 1 
Doumonta, wszyscy są z Antwerpii 
1 lubią „rozrabiać" na szosie.

WERNER SCHARCH 
NIE ZABAWI DŁUGO

... Prezes Sekcji Kolarstwa NRD. p. 
Werner Scharch przygląda się ze 
smutną miną panującemu w hallu 
hotelowym ruchowi:

— Szkoda, że nie będę mógł to-

2.
3.

5.
6.
7.
8.
9.

Legia — Górnik Z. x 1, 2
Lechia — Wisła 1
Budowlani—Stal Sosn. 1, x
Polonia Byt.—Polon. Bdg. 1
Ruch — ŁKS 1, 2
Cracovia — Gwardia 2, x
Górnik Radl.—Szombierki 1
Concordia — Unia Rac. 2
Legia Krosno—Wawel Kr. 1

10. Marymont—Górnik Wałb. 1
11. Lech Poznań — Pogoń 

Szczecin 2, x
12. Zawisza Bydg.—Warta x, 2
13. Śląsk Wr.—Polonia Gd. . 1

warzyszyć wyścigowi na całej 
trasie...,18 maja nasza sekcja prze- 
kształcą sl, w Związek Kolarski, 
trzeba przygotować na ten dzień 
sprawozdania, przeprowadzić wy- 
bory w okręgach Itd.

PRACOWITE PSZCZÓŁKI

Na ogół kobiety — to raczej zja­
wisko rzadkie w tak stuprocento­
wo męskiej Imprezie, Jaką Jest 
wyścig, Ale te, które pracują przy 
organizowaniu wszystkich spraw,

PRAGA. w niedzielę, 27 bm. ro­
zegrano XXX kolejkę spotkań o 
mistrzostwo ligi CSR. Niespodzian­
ką był wynik remisowy, uzyskany 
na własnym boisku przez przodo­
wnika rozgrywek Duklę Praga z 
Rudą Hvezdą z Bratysławy 0:0. 
A oto pozostałe wyniki: Dynamo 
Praga — Pardubice 2:1, Ostrava — 
Presov 0:2, Slovan Bratysława — 
Spartak 0:0, Ruda Hvezda Brno — 
Trnava 3:1, Hradec Karlove — 
Kladno 6:1. W tabeli prowadzi Du­
kla .Praga — 39:21 przed' Slovanem 
Bratysława 36:24.

MOSKWA, Piłkarze moskiewskie­
go Spartaka umacnill się na pozy­
cji lidera tegorocznych rozg.ywek, 
zw^ężając w niedzielę lenlngradz- 
ki Zenit 5:1. W meczu tym w ze- 
spole Spartaka doskonale zagrali 
wielokrotni reprezentanci ZSRR — 
Simonlan, Salnikow, Tatuszyn I u- 
jln.

karski puchar Francji. W pierw- 
szym meczu lider rozgrywek mi. 
strzowskich Reims pokonał Lena 
-:1, a w drugim Ninus Wygrał z 
Monaco również 2:1, 6

BUENOS AIRES. Niepokój, Jaki 
wywołały w Argentynie niespodzie­
wane porażki piłkarzy tego kraju, 
faworytów tegorocznych piłkar­
skich mistrzostw świata z Urugwn

1 ̂ '■“Bwajcm, Już się zakoń- 
ziK b ce chyba wreszcie

spokój argetyńsklm selekcjonerom, 
bowiem, w rewanżowym meczu z 
Paragwajem, który odbył się wsr0* Alr« «‘Mu 

nie „poloźyf" — <ą doprawdy god-

4f?«1SSSLSTX

LONDYN, Sensacją sobotnich 
spotkań o mistrzostwo ekstraklasy 
Anghi była porażka Wolverhamp- 
ton. który zapewnił Już sobie mi­
strzowski tytuł, z Jednym z outsi­
derów Sheifields 1:2. Niezwykle za- 
ttSh5i bfon2 slę Przed spadkiem do 
II ligi drużyna Sunderlandu, która 

zespól angielski Jesz- 
g.dy „n e sPadla z ekstraklasy. 

Sunderland pokonał Portsmouth 
nie w £a' ^°d°thrllei, Pozosta­
nie w lidze. Obie bramki zdobył 
zakupiony niedawno w Południo­
wej Afryce Kichenbrand.

Uwaga sympatyków piłkarstwa 
zwrócona byfa na formę dwóch fi- 
-te^nXfVcharu.^llglli ~ Manche­
ster United prnz Boiton Wandcreu.

Gnalu jest już bardzo bli- 
IV finaliści nie sąw dobrej formie i ponieśli porażki? 
Piłkarze Manchesteru przegrali ze 
słabą chclseą 1:2. a Bmton został 
pokonany przez Burnley rs ota hBmlkl sP°lka^: Birmin*
nam — Lelcester 0:1, Manchestar 
City - Aston Villa 1S3, Newcastli- 

’:2, Ndttlnąhnm — Everton h’>^PreSn?n Arsenał 3:o, Totten?
“ BiaęhPCói 2:i, West Brom, wieli — Luton Town

Elertow.cz
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Augustin Corteggiani, uczestnik 
WP w 1956 r„ pojedzie, niestety, 
bez swego kolegi klubowego 
Boudona, który się ostatnio 

rozchorował
Fot. E’Eąuipe

O;
tabor 100

-* 9

BERNARD VIOT
pojedzie
w Wy ścigu

„Trybuny Ludu"
PARYŻ, 28.4 (teł. wt). Joseph 

Boudon zawiadomił już oficjal­
nie Francuską Federację Kolar. 
ską, że nie będzie mógł uczest­
niczyć w Wyścigu Warszawa — 
Berlin — Praga. Do swego li-
stu załączył zaświadczenie 
karskie, stwierdzające, 
rni-strz Francji amatorów 
obechie w niedostatecznie

le­
że 

jest

Narciarz

bry-m stanie zdrowotnym, ,by 
brać udział w tak ciężkim wy­
ścigu.

Selekcjoner Robert Oubron 
wyznaczył natychmiast na jego 
miejsce BERNARDA VIOT z 
Senlis. Wybór ten jest jak naj­
trafniejszy, albowiem Viot był 
w 1957 r. jednym z najlepszych 
szosowców-amatorów Francji, :a 
w tym sezonie, uczestnicząc w 
pierwszych „klasycznych” "za­
wodach krajowych, miał rów­
nież dobre wyniki.; ’

Wyjazd do Warszawy nastąp." 
samolo-tem Air France z lotni­
ska Bourget we wtorek o godz. 
14.35. Przylot do Warszawy o 
21 wieczorem. - .

W poniedziałek po " południu 
odbyło się w siedzibie Federacji 
Francuskiej u prezesa Doreau 
przyjęcie dla ekipy Francji na 
Wyścig Pokoju. Jeśli w ostat­
niej chwili nie zajdzie hic nie­
przewidzianego, to’ "ekipa ’ fran­
cuska przyjedzie ."w. zapowiada­
nym już śkładz e: Maśtróttó, Le 
Don, Quidu (niezależni), D'Ho-
ker, Viot,

R. Meyer

Corteggiani.

WOBEC tego. kierownictwo 
szwajcarskiego sportu koiar- 

śkiego zdecydowało się nareszcie 
■w tym roku na oficjalne obesłanie 
Wyścigu Pokoju — dwa istniejące 
u nas kolarskie związki zawarły 
porozumienie. Schweizerischer Rad 
und Motorfahrer Bund. który 
swym' amatorom nie zezwala na 
uczestniczenie w wyścigach wielo­
etapowych. trwających’ dłużej niż 
5 dni, postanowił wydelegować spo­
śród swych- zarodników 3 nieza­
leżnych. podczas tidy Union Cycli- 
stę Suisse ma dostarczyć 3 ama­
torów;! kierownictwo ekipy.

7. wyjątkiem STRASSERA 'nieza­
leżni; wytypowani na Wyścig są 
mało znani, ponieważ do tego ro­
ku byli jeszcze amatorami. Są to 
24-lelnl Hans WEBER z Diepoldsau 
i 25Uetni Josef GUBLER z Zurychu. 
Trzeci niezależny, 26-letni Hans 
STRAŚSER z Zurychu jest dobrym 
narciarzem* długodystansowcem i 
równie znanym kolarzem. W kolar­
skim .wyścigu przełajowym o mi­
strzostwo Szwajcarii zdobył raz 5, 
a raz; 4 miejsce.

Trzej zgłoszeni przez Union Cy- 
cllste Suisse kolarze amatorzy na­
leżą do najlepszych w kraju.

W pierwszym rzedzle trzeba tu 
wymienić Gilberta BUECHAT z 
Boncourt w Jurze Berneńskiej. Ma 
on 23 lata. W latach 1955 — 1957 
był 7-krotnym zwycięzcą w wy­
ścigach szosowych i 3-krotnym w 
kryteriach.

Aldo D'AGOSTINO liczy 25 lal, 
pochodzi z Genewy. Z zawodu jest 

, malarzem. Jego największym o- 
piągnlęciern byłó zwycięstwo w 
mistrzostwach Zurychu w r. 1955 
Uczestniczył w Wyścigu Pokoju 
1056-r. i mimo dużej straty cza­
su dó zwycięzcy, wyścig ukończył

Raymond Mastrotto, niezależny,
jest wojskowym mistrzem 

szosowym Francji 
Fot. E’Equipe

l

P R Z E

SPORTOWY
Nr 68 Warszawo

Co o trasie

29.IV.1958 r.

XI Wyścigu Pokoju h
szanujący się kibic
wićdzieć
WYŚCIG Pokoju jest imprezą 

niewątpliwie bardzo • trud­
ną pod względem sportowym. 

Na trudność jej składa się nie 
tylko wczesny termin Wyścigu, 
Jęcz jędpoćźeśnie., długość. .trasy 
—■ ponad ; 2.200 km, następnie

WALKĘ 
O KOŁO I POMPKĘ

roweru zwycięzcy Wyścigu W-B-P 
stoczą polscy harcerze

\7 IE eżęsto zdarza.się.pracownikom 
urzędów .celnych : :»zarobie*‘ \ na 

pochwalę. Taki już .zdwód, lur 
dzie - raczej... -narzekają, z tym 
ibiększą ‘ przyjemnością pragnieniy 
dziś .pochwalić warszawskich celni- 
ków z urzędu .na .D-wórću Głównym.

Bagaż • trzech ekip,, które przyjer 
zha/y w.niedżielę':z-Seriina NRD,' 
ZSRR' i:'Rumunii, nadamy, został dO 
Wąr^ząwy ,ur. zaplombowanym {Wór 
gonie^r-w.- takim ' wy^ądku/.'bagaż 
poddawany jest, kontroli ćehiej. nie 
jia ^-granicy, lecz na stacji docelo­
wej. Alejurząd * . Dworca
Głównym w niedzielę r. Jest...; nie­
czynny. . \ '-.7.-- .
.Fakt ień • mógł -mieć dl^ ^naśzyćh. 

pierwszych gości .całkiem niebłalic 
znaczenie. Groziło: im/ odcięcie ' .'nie 
tylko od swoich osobistych rzecz^, 
d.e przede ■ wszystkim oa rowerów, 
na których hpo południu, kolarze za- 
mierzali. wyjechać ,ha pierwszy tre­
ning. ■: '• ", /_.

■ Organizatorom / udało ' się jednak. 
zmobilizować ■kiikw^celńików, .któ­
rzy, byli tak Uprzejmi,' će przyje­
chali:. na dworzec specjaj-nie „po. to,. 
by '.'dokonać, 'kontroti .celnej baletu 
przyoyłych. ekip. Dzięki temd :za- 
wountćy mogli.bez żadnych'rzakłó* 
cen zrealizo wać' . program ./swego' 
pierwszego j dnia . pobytu^ w .''naszym 
xraju.'

p eŁNA i -mobilizacja . : kolumny 
.-A - samochodowej wyścigu, nastąp 
rń :.w' dniu 3o .kwietnia:‘o godzi '16. 
szef kolumny/, p./Tadeusz Brzozow­
ski,. przeprowadzi/, odprawę , z- kie-.' 
i owcami,- nd7 htófój/zośtdńą/ ońi pór; 
informowani /kogo, będą wieźć i, kto: 
będzie-:dyśpohować : wozem/ Dyepo-/ 
nowunie dotyczy przede wszystkim 
wozów osobowych. każdej:‘z 16 
„Warszaw** jechać"^ będzie / trzech 
przedstawicieli- prasy, -z- których' je- 
den ; wyznaczony został/jako , dyspo­
zytor.-- Kómjietencje jegój/usaleź?,^ 
nidne ń^^nśie/ód. komiśfi ;Sę'^ow-: 
skiej, końćżyici/slę'-
ząkońcżęhia -etapu... Po/odsiduiiepiu- 
do parldiiguiJwÓz podlśgpć..^będzie: 
bezpośre^niof^ikierowńi^óiifi/kólumT 
ny r
5 Codztennte.' wieczorefh-.' kiei^owcy' 
oŁrzymyufać.:będą ^sżąz^gólóiiiy^ ko-: 
munikat,'informujący' kiedyś i .g‘dzie 
należy, podstawić .wóz -/następnego 
dnia. Ód godz. 22.06 do 3.00 parkin­
gi będą zamykane i . dostęp do po- 
lazdow mechanicznych -możliwy bę­
dzie jedynie za specjalną przepust­
ką., ... .i. • - - - -A-a a .-

Wszyscy, kierowcy, zaangażowani 
społecznie z : ogłoszenia, -sprawują 
się na razie doskonale. Kilku z nich 
wykonywało., juz -rożne polecenia 
komitetu organizacyjnego. ;od 23

bm. organizatorzy mają, jui rów­
nież do 'dyspozycji 3: f,gaziki** woj- 
Skqiąef;/Jede-^^ typu. odda^
ny, zostanie .ha trasie do użytku fo­
toreporterów. ' Radio. i telewizją, 
które pójadą własnymi wozami. 
dysponować' będą także dwoma he- 
■likópterami,. /dostarczonymi przez* 
Dbwództwó ’ Wojsk lotniczych.

SŁUŻBA -sanitarna wyścigu .zor­
ganizowana będzie^ podobnie, 

jak w latach poprzednich, w. każ- 
jiy;m.\^ ambula-
.tbrium. i
pięlęghiąrką. w. kolupime samocho­
dowej jećhać: będą pónddto trzy sa­
nitarki — polska, niemiecka, i CSR.

ifAŻDY uczestnik' wyścigu otrzy- 
. Al muje; .w hotelu h arśkawa du­
żą- kopertę, w której znajduje się 

■caty szereg drobiazgów. ’ Jest tam 
znaczek wyścigu/ wywieszka ha ba-- 
gaz, program', injoiyiiator,.: karnet, 
.^yujnóśclówy, . kilka, .pocztówek ze, 
znaczkami ..oraz /druczek z lokacją' 
he'wszystkich hotelach, na ćdtej 
wąśie:-./ ■ ■

''Natomiast - worek ńd .‘bagaż, jaki- 
corocznie otrzymywali wszyscy u- 
czestńicy jako prezent od.'.organi­
zatorów, ty m razem .- jest tylko .wy-, 
pożyczany.. ód:' tegó:'row 
stalą, wtdśnóśclą kómiietu organi^ 
żacyjnego i po'przybyciu w metę’ 
w. Prdaze trzeba je będzie^ zwrocie.

: ń IERWszy óbiadi jaki zjedli nd- 
‘ si'goście-tw.chotelu/^
.idpiś^a.b/ę. w ićh-’piiińięći ż^uie-haj- 
'.epsżej, -niestety, strony. -.Niedia- 
tegó; aby-.byt niesmaczny. Najlep­
szy jednak obiad, podawany w żół­
wim’ tempie'-i' z godziniiymi: przerw 
wanli,- smakuje nieszczególnie. A 
kelnerzy w restauracji ■ ^hotelowej, 
którzy. mipli. dyżuK w niedzielę, ru? 
cżali. się: - warszawsku**, czjili. jąk 
.mhćhy iW -smole, - majiLc zresztą'do 
obsluże^iiarzaledwie cztery-ekipy/. A 
ćórbędżiey jak 'przyjadą^. następne? 
podobno .będzie wszystko w porząd- 

.khii gdy^'Ói ganizątói^y ostro zapro- 
1^01001^- przeciwko jakiemu stano- 
'iói‘rzeczy.''

[J7 ŚRÓD : różnych konkursów, 
' r ogłaszanych • corocznie . w 
zwtąskw z Wyścigiem. jPokoju, ten 
jest -chyba.. jednym- z. bardziej ory­
ginalnych. Chodzi nam o konkurs 
narcerskiśj- ■ .gazety . „świat Mło- 
dych”, konkurs -„O pompkę i koło 
lidera xi Wyścigu Pokoju*1 -.

Konkurs ogłoszony został dla 
wszelkiego, rodzaju grup \ dzieci: i 
harcerzy, -mieszkających przy trasie

wyścigu. Uczestnicy muszą spełnić 
trzy '.warunki ~ uporządkować wy­
brany i ząiwiterdzoiiyi przez miej­
scowy komitet 'etapowy odcinek 
trąsy, oczyścić go z kamieniiszkłe. 
pozasypywać. dziury itp., następnie' 
Udekorować możliwie ńaipofni/5tio~ 
wiej, ten pacinck i wreszcie dopin­
gować przejeżdżających kolarzy.

Jury konkursu stanowią:. /znany 
.sędzia... kolarski u,. Knrsak-^-niewski

oraz przedstawiciele redakcji. A na­
grody — najważniejsza. ś ńicji na­
groda. honorowa, to' koło i'pompka 
zwycięzcy wyścigu. Poza tym cały 
szereg cennych nagród' rzeczowych.

A- więc, harcerze,. starajcie . się! 
Zwycięzca wyścigu z radością od­
kręci dla was koło od swego rowe­
ru t wręczy zaraz z pompką -A dla 
takiej nagrody warto się potrudzić.
!• ■ • Mag

kolarzem‘.Cahoj (z lewej) jest jedynym znajomym - dla nas 
t w zespole CSR. -Ną. zdjęciu: wraz ze swym towarzyszem 
' . ..z ekipy — Rendlem Fot. „PS" — E. Warmiński

|»Warszawa4
Zabiegany prezes I

" |>riEZES Gołębiowski dwoi» 
■ się 1 troi... o śMhi. » 
tyka gości na dworcu, p0 P0.K 
i-.idniu na lotnisku, a u ni„ fi
iiCŁnych wolnych chwilach» 

A znajduje czas nawet na no fi

długość n:ektórych etapów oraz 
przekrój trasy. Aż p;ęć etapów 
ma ponad 200 km: III — z Lo­
dzi do Katowic (215 km). VI — 
z Goerlitz do Berlina .(228 km). 
VII ry z-Berlina..do Lipska (206. 
km), X — z Karlovych Varów 
do Taboru "(215 km) i ostatni. 
XII — z Brna do Pragi (226 
km).

Po trasie I etapu Dookoła War­
szawy (120 km) przemkną ko­
larze oczywiście w „błyskawicz­
nym" tempie. Niewątpliwie szyb­
ki będzie i następny etap z.War- 
szawy: do Łodzi (140 km), ale 
od tej póry trudności zaczną 
wzrastać. Etap Łódź — Katowi­
ce jest i bardzo długi i ma chy­
ba najgorszą z" punktu widzenia 
użytkowości kolarza" nawierzch 
nią. .

Na trzech początkowych eta­
pach w Polsce trasa ma charak­
ter płaski, natomiast na ostat­
nim czwartym — Wrocław — 
Goerlitz — mocno fal sty. Z 
Goerlitz przez Berlin i "aż za 
Lipsk pojadą kolarze terenem 
niemal idealnie płaskim. Dodaj- 
myjże na dystansie 40 km VIII 
etąpu z Lipska do Halle odbę­
dzie się próba na czas ze startu 
.pojedynczego. Drugą część eta­
pu z: Halle do Karl Mans 
Siadt kolarze pojadą normalnie 
ze startu wspólnego.

Czy .wiecie co to jest „ściana 
płaczu”? Uczestnicy Wyścigu 
Pokoju znają ją dobrze, a nas: 
dwaj reprezentanci z 1953 roku 
Wacław Wójcik: /i M.eczysław; 
Ulik mogliby opowiedzieć wam 
o.niej bąrdzięj, szczegółowo. Ową 
„ściana” tó’ wzniesienie w Mee- 
rane na trasie, z -Halle do Kari 
Ńiarx Stadt. Podjazd na nie 
wcale nie jest długi, natomiast 
bardzo stromy i niejeden z ko­
larzy prowadził tutaj rower. 
Przed ośmiu laty Wójcik i Ulik 
zrezygnowali z wyśę gu właśnie 
tuż pó'przebyciu owej „ściany”.

Skończyła się płaszczyzna; 
granica NRD i ĆSR „powita" za­
wodników najwyższym na całą, 
trasie wzniesień em ponad 900 m 
n.p.m. Od tej pory zaś. po jedno­
dniowym wypoczynku W Karlo 
vych Varach, aż niemal do sa 
mej Pragi będą „kopce”, jak 
mówią Czesi, czyli' po prostu 
górki — ciągle podjazdy i zjazdy

Szczyty Weissenfels i wspom­
niane Meerane.. na trasie VIII 
etapu oraz szczyt Eibenstaie na 
trasie IX etapu z Karl Mara 
Stadt do Karlovych Varpw będą 
pręiniówąne,: tzn. premią górską.

. Trudna - jest trasa Wyścigu 
Pokoju, tym gorętsze w ęć będą 
oklaski ywidzów/ na. długiej, dró; 
dze " z „ Warszawy przez Berlin 
do Pragi, oklaski sympatii dla 
Kolarzy, podziwu dla ich wy­
siłku i. dla ich ambicji w. walce 
oj jak najlepsze lokaty ną. me­
tach poszczególnych etapów i 
w ogólnej klasyfikacji XI Wy 
ścigu Pokoju „Trybuny Ludu” 
„Neues Deutsćhland” i „Rudeho 
Prava”. ,

Z. W.

I wreszcie szósty nasz zawod­
nik, Jean LUISIER, liczy 22 lala 
pochodzi z Martigny w kantonie 
WalUs* zdobył w 1957 r,. mistrzo* 
stwo ż swego kantonu; w wyścigu 
dookoła «Jeziora Genewskiego, któ­
ry się odbył 13 kwietnia br. byl 
siódmy.

Kolarzom będą towarzyszyli: We- 
równik Alfred GilHard Z Genewy, 
członek Komisji Sportowej. vc« 
Jean Rubin! jako mechanik (to­
warzyszył szwajcarskim kolarzom 
w 1956 r. I bardzo się eleszv. ’/c 
zobaczy polakich przvjaciófi ‘ma/ 
Ubaldo Visentini, ’ który równie?.
„v.mnrayi w wyścigu rokoju Rodowity Bretpńczyk Pierre Le 
1936 r, jako zawodnik, a obecnie Uon — niezależny, , jeet a»ew 
.. ...... . " ekipy francuskiej na XI Wyicig

uczestniczył w Wyścigu Pokoju

wyuczył się zawodu masażysty, ■ < . ,---- ---------- . _____Pokoju, w którym stertuje po.
Vko BlgMti raz pierwszy '', 

rot. e'Equip«

& rozmawianie o... Wyścigu. '[) 
0 — Lubię Wysciq po!,oiu S
« przyjemnie Jest odnawiać

roku stare przyjaźnie i
6) Jomości, ale wołałbym, żeby 7 
z) jego trasa się zmieniała i me') 
« przebiegała stale p zez te 
% me miejscowości. Zupsiny J 
z) b. ak Jakiejkolwiek n esp0. 
ój dzianki „te. enowej" sprawiaj/ 
S ie zatraca sig sporą porcję/2 
W emocji. Każdy zakręt, każdy'ś 
¢( podjazd, każdy zjazd jMt'j 
« znany do najdrobnie|jzych ff 
K szczegółów. War to byłoby za. Ą 
» stanowić się nad jakąś mną 6; 
® ■■ ■ «Khptyując 9)
(J oczywiście jego linię generał g 
W ną, wytyczoną w tej chwili <\ 
(Z granicami Polski, CSR I HRD. J 
(6 Wskazując na piętrzącą ?ie S 
» w hallu stertę nowiutkich ro 3 
« werów wyścigowych, prezes w 
(q Gołębiowski dodał: g
>2 Swoją drogą co to znaczyć

postęp teehni czn y. Kiedy 9) 
trudu «przypomnę sobie, ile trudu g 

wymagało przed wojną przy-tt
zz sposobienie, sprzętu do wyści- y) 
fn gu, ile pochłaniało czasu... A ? 
(6 teraz kolarz dostaje prawi,» 
zz wszystko zapięte na ostatni W 

guzik. No i sam sprzęt o 
g szczędzą zawodnikowi co naj-a 
U) mniej 50 procent wysiłku. $ 
w dzięki chociażby p. zerzutkom» 
az 2 przekładniami, co w 
6) mle daje do dyspozycji 8 6) 
z) biegów! Ciekaw jestem, 
Aę czym będzie pologaia prace 

kolarza w wyścigu wieloeta* u) 
0 powym za 5—10 lat'... Bo, zew 
AC konkurujące ze sobą fabryki £ 
61 rowerów znowu coś wymyślą ó) 
0 dla udoskonalenia roweru, to w 
« niemal pewne. &

2 kawalerów | 

0 ■ „dp wzięcia" | 

w Przy stole kolarzy radzlec-9J 
z< kich humor dopisuje niemal 3 
6) wszystkim Jed.snie Biebiemn Gj 
w jest nieco zdenerwowali?-® 
X/ Jego niedyskretni koledzy in $ 
3 formują, że lada dzień w ma w 
S ju żona Biebienina spodziewa 
X? się dziecka. Ponieważ Kole-« 
8 dowowi 2 miesiące temu uro 6t 
9) dziła się córka, Biebienin chce w 
z) koniecznie mieć syna, no 1.. g 
g ęHćiałby 'zdążyć na czas do w 
6$ domu. Bo a nuż dowie siew 
zz przed jakimś ważnym etapem.« 
S że jest już ojcem?... S 
61 — Jak to dobrze, że ani Ja. $
g ani Kołumbiet nie mamy ta- $ 

kich kłopotów — mówi Kapi- 6} 
9) ton o w. — Jesteśmy w naszej 9) 
w ekipie jedynymi „kawalerami 
As do wzięcia". u
Pi - No i jednocześnie na]- 9) 
/5 większymi rywalami! — do S

daje już „na poważnie" Sze-&
65 leszniew. z)

i. „PRZEGLĄD SPORTOWY” 
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'„PRASA SPORTOWA" 
Redaguje* . Kolegium w skiadzlt* 

f Grzegorz Aleksandrowicz (sekre* 
?' tarż redakcji), Lech Cergowskl 

Edward Strzelecki (redaktor na­
czelny), Witold Szeremeta (sekre­
tarz redakcji)* «lerzy Zmarzlik 

■ (zastępca. naczelnego redaktora).
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Tomasz Domaniewski

Wyścig w pieluchach
0¾ CZYWIŚCIE, że w pieluchach," "to iWtęśy,- narody. Có" tu dużo gadać, Słowianie—jedna 
v w 43-ym roku. Wyścig Pokoju był imprezą ' krew.- , J - -
istotną wprawdzie.pplitycznie,.ale sportowp.nie Wreszcie start. Kolarze ruszyli — ja zostp- . do szpitala., 
bardzp było o czyni Ihówić.i Ót, -jeęhall . sóbie ,. łem.-.Zostałem, bo. czekałem na przydzielonego 
kolarze.: niesłychanie/ witani - . mi do. Wózti "ęzeskiego:filmówca, który się gdzieś
wszędzie na szosach, ale'trochę- się to .wszystko/ zawieruszył i nigdy więcej nife odnalazł. Nagle, 
działo jak u cioćl ną imieninach. Dwukieruh- .óbskoczyló mnie czterech panów w białych 
kowa, trasa zupełniejnie .zdała egzamjriu. i już. ■ maciejówkach - "z czerwonymi otokami. Okazali 
w następnyny roku z niej się polskimi :sędziami, o których w ogólnym
ty m, startował .włąąćiwięjte ćhęiał’-"i. miął." bałaganie : zapomniano, czym zresztą wcale nie
rower. Cóż, impreka cieszyła śię popularnością . wydawali się. być zdziwieni. Cóż było robić — 
« naszym obozie,: aie JpQza nim. J ' ■■v - ładujcie się "chłopaki i gonimy!

P^‘?y?zy.JWyścigi]?ókoju zorgahizow^ niedaleko od Warszawy.
właściwie na patatąjkę- i .z zapałem równym

' MOSCIPANOWIE — KUPĄ!absolutnej ignorancji na- temat organizacji tego 
typu- wyścigów. Bałagan był tez zdrowy.-

■ JESTEŚMY W DOMU
Miąłem : jechać i z< Pragjć do ' Warszawy.; jako. 

specjalny wysłannik ' ówczesnego, ..Robotnika".' 
Fenomenalnie zdezelowanym?'samochodem sy-■ 

, stemu Volkswagen" dotelepałem się dó Pragi i 
i znalazłem się... w. domu. Nie, było ' sposobu ■ 
na-.żńalezienie organizatorów, nikt,nić';M 
dział, każdy, .odsyłał , do. kolegi) nie. Wiadomo 
było; gdzie się będzie spało. co jadło.-jak wy­
mieniać pieniądze... Godzińa startu — który 
miał się odbyć następnego dn'a — nie była 
ustalona.

Jasne, nie byłem-na Viclavsklm Namesti—1 
byłem .'na togu Targowej i Ząbkowskiej Po 
czułem silne więzy, łączące nasze dwa bratnie

karakonów i klęli na wssystkib strony. ' która była inicjatorem Wyścigu Pokoju — t*<i.
Pierwszą cenna wiadomość — óto, co znaczy Zygmunt Dali. Ten,znowu funkcjonował u nss 

w języku ,kolarskim „kupa". w.charakterze wyroczni klimatycznej i reguła-
Owa' pierwsza kupa miała' zresztą fatalne ■ tora?pogody-z odwrotnym sprzężeniem. Wystar- 

następstwa .-.dla Polaków Znajdujący się: w . czyło, żeby, Dali przed etapem wyraził obav » 
świetnej .formie Wrzesiński poważnie, się roz, przed zbyt silnym słońcem. — abv na kolarzy 
bija i traci na\,pierwszym etapie dwadzieścia przez cały, etap lał się nieopisany żar. Wyslar- 
minut, co .oczywiście zaprzepaszczaJjegó ..sęań;'-ż."<aj4o, aby-niespokojnie popatrzy! w niebo, a 
,sę. ‘Ppsźkpdpwahych jest, jeszczę kilkii pąsżych \ .mpżńa byjpJsię założyć; że kolarze jechać będą 
ząwódników./Jaie"" wśzysęy: wsiadają, ną rowery :W , strumieniach deszczu. Nie wieni. może m 
i jadą dalej. . . .. . niebiosa.robiły na złość przedstawicielowi cen

Później widziałem jeszcze dwie kupy,;,małp . trąlhęgb organu. PPR. ale faktem jest, że gdr 
stosunkowo .groźne i jedną niewielką kupkę, , przy bezchmurnym niebie i idealnej pizodze 
.taką czterokolarzpwą. ale fatalną' w' skutkach', ' Zygmuś pokręci! głową i oświadczył, że do 
bo jeden z: Jugosłowian.pojechał po niej prosto, wszystkich atrakcji wyścigu brak jeszcze ty!k« 

’ ‘ ’ burzy z-piorunami i gradobicia -- wierzrem
albo ńie, ale po' niespełna pól godzinie 
na naś/‘tąką właśnie burza, jakiej się Dali nba-

W, pierwszym, etapie dośtajemy" srogie baty.- 
Polaków w cżólówce nie widać; kapitalnie za ---  ------- ------- - ..,
to jadą Jugosłowianie Na stadion iw Pardubi- /Wiał. Z gradobiciem.
cach-pierwsi wpadają .Poredski i Zoric, którzy ~ ■ Miiler-z" trudnością ubłagał Dalia, żeby nw 
Resztą pożmej też nadawać będą ton całemu przypadkiem nie przyszło do głowy bsć s-« 
wyścigowi. ", trzęsienia ziemi.

OBOK WYŚCIGU
Wraz ze mną. jeęhal skromny podówczas in- POLAKI GÓRĄ!

spektor Głównego Urzędu Kultury Fizycznej, _ , . „ , , , ,
Antoni Miller. Dziś Antoś poszedł w dyrektory; Zaczęło się dla naszych słabo, ale-skoi „ . 
wiek i obfite jadło-sprawiły, że-jego kibić nie - dobrze. Jak. wiadomo, Polska na obu h >« 
jest już tak smukła, jak niegdyś, ale wtedy byl odniosła zwycięstwo zespołowe. Niewątp 
ruchliwy jak pszczółeczka. Jako przedstawiciel nasza drużyna była wtedy n,a.iró\vnie.isz.'. . 
władzy sportowej.uważał się za fachowca, choć .mieliśmy . wprawdzie tak'ch asów jsk ' • •

jest już tak smukła, jak niegdyś, ale wtedy bylWyścig 'kolarski widziałem wtedy pierwszy
raz w życiu. Być może, dlatego wydawało mi - w r--------- ----- ---------aiava eta łaV władzy sportowej. u waza! .się za fachowca* choć ---------- -- --------------- —............. - r ..się, ze wszystko co bię dnieje dzieje się tak. 0'Wy>&.ioach kolarskich miał akurat takie samo który z .Warszawy do Pragi wygrał większośćjak .się dziać powinno Nie wiedziałem, czy to o wjsciguęn K.narsKicn miat aKurąu taKie samo alo w Hnhr/P i ofisrn.e.
dobrze że kolarze iada całvm stadem nie wie- P°J?cle Jak la i niektórzy dziennikarze. Radził . wszyscy kręcili d°bi .e > oidzŁ «y to^ete k?oś Um "kpiarzom, jak mają jechać; radzOziennika.Fzom z, taktyką mocno jeszcze było na bak^
aziaiem ęzy jo zie, ze Ktoś tam samo.nie węi .ak rmai-4 ÓDiśvwać . iażde" koUrzv. radził śe- Z etapu na: etap poprawialiśmy naszą P’z'c.t

' "a T . K^WlUcię w..Warszawie PM
P fe- gdy tuL‘z^ ^ czyć. ;Złyeh' skutków, to nie mlał S bo,wobec 4wudz‘e#,U
nas sędziowskiej „Tatry wyskoczył inż. Szym- owlnej ignorancji - karfa . rada była5 równie nad .na^jppą - Rumunią,
czyk, główny sędzia wyścigu i wniebogłosy । dobra 4-równie, zła. Proroctwa Millera: na, ogół - ;No, alejtoi się stało jasne dopiero po
wrzasnął:-—Uwagaaa, kupa!..__ nie byłem w się.nie sprawdzały, ale Antoś się .tym^nie-przej- częniu grhnicy. Na razie czekało nas ’
stanie pojąć dlaczego byle kupa hamuje cały mówal, tylko promiennie podskakiwał ty sarno-J nieWOJRłem. który — jak to się okazało pi-
Wyścig. Podjechawszy bliżej — zrozumiałem, -chodzie, gdy^Kapiak kręcił, w _czo.ówce,- a'tonął " bliższym zBadaniu — nie miał zielonego pojęil
Na środku "szosy leżało kilkunastu kolarzy, śpią-- ,w smutku, gdy któryś z. Polaków odpadał. ■ ,0 żadnym wyścigu.

-. tartych z sobą rowerami w najdziwniejsz.y- ną : Drugą postacią, która utkwiła mi w pamięci, • „
- świacie ,'sposób. Mrowili się po szosie, jak stado . byl przedstawiciel „Głosu > Ludu" — redakcji, .. (dokońcsenl* nwiu 1


